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Pokój paryski z d. 30 mąrca 1856 stano­

wi w artykułach 22 do 29, że księstwa Wo­
łoskie i Multaóskie oraz Serbskie, zatrzymają 
swoje swobody i przywileje pod zwierzchni­
ctwem Porty a za poręką mocarstw; że mają 
sobie przyznane administracyę niezależną i na­
rodową, zupełną wolność wyznania, wolność 
prawodawczą, wolność handlu i żeglugi; 
wreszcie państwa poręczające żadnej wyłącznej 
opieki nad niemi sprawować nie będą.

Na ten traktat powołuje się minister Ra- 
szyd w nocie okólnej z d. 24 września r. b. 
powtórzonej w dzienniku naszym, przeciw za­
wieraniu przez księstwa Naddunajskie (Porta 
bowiem nie uznała unii tych księstw w jedną 
Rumunię w końcu r. 1861 postanowionej) 
traktatów na własną rękę z państwami za- 
granicznemi. Jakoby odpowiedzią pośrednią na 
ów okólnik dyplomatyczny, sejm rumuński w 
adresie na mowę tronową wyraził d. 6 gru­
dnia r. b. nadzieję, że rząd zawierać będzie 
i nadal umowy z obcemi państwami, a mini­
ster rumuński spraw zagranicznych na tern sa­
mem posiedzeniu oświadczył, iż rząd w każ­
dym przypadku będzie umiał strzedz praw 
Rumunii.

Nie wiemy dotąd, jaką odpowiedź otrzymał 
i c*y w ogóle otrzymał Raszyd na wspomnio- 
ny swój okólnik do mocarstw, ale sejm i rząd 
rumuński okazały, że nie myślą się stoso­
wać do traktatu paryskiego, a przeto że Ru­
munia ma prawo zawierać międzynarodowe 
umowy, jak państwo niepodległe.

Kiedy na wiosnę r. 1866 książę Karol Ho­
henzollern - Sigmaringen dostał się zręcznym 
manewrem na tron rumuński i jako protego­
wany przez dwór pruski uzyskał zatwierdze­
nie Porty i państw opiekuńczych, nikomu nie­
było tajnem, że wybór jego stał się wyłomem 
w prawach zwierzchniczych Porty, gdyż ksią- 
ję z domu poczytanego za panujący, nie ze- 
chee uznawać się hołdownikiem Turcyi. Wzra­
stająca potęga Prus w Europie dawała księ­
ciu Karolowi rękojmię niepodległości. Szło 
tylko o to, aby wyłamanie się z pod zwierz­
chnictwa sułtana nie miało formy manifestu, 
lecz aby zwolna nabywało moc faktu. Utrzy­
muje też rząd rumuński ajentów dyploma­
tycznych przy obcych rządach, którzy nie no­
sząc nazwy posłów, mimo tego zostawali z 
rządami w stosunkach dyplomatycznych i 
zawierali bezpośrednio umowy międzynarodowe 
bez wiedzy posłów tureckich. Wszakże kiedy 
szło o regulacyę ujść Dunaju, robiła Porta 
trudności w przypuszczeniu pełnomocnika ru­
muńskiego do komisyi z głosem stanowczym, 
chociaż traktat paryski zapewniał Księstwom

wolną żeglugę; dziś zaś gdy idzie o stosunki 
czysto dyplomatyczne Rumunii z państwami 
zagranicznemi, zaledwie okólnikiem daje Porta 
wiedzieć mocarstwom, że Księstwa nie mają 
prawa traktowania z niemi bezpośrednio. Nie 
wezwano zaś księcia Karola, jak dawniej wzy­
wano hospodarów księstw do Stambułu, aby 
się wytłumaczył.

Faktycznie Rumunia jest niezawisłą; po­
trzeba tylko, aby ta niezawisłość utrzymywa­
ła się przez pewien przeciąg czasu milcząco, 
i aby noty tureckie z tego powodu wydawa­
ne ignorowano w Europie. Obecna chwila jest 
pod tym względem bardzo przyjazną Rumu­
nii. Familijna protekcya króla Pruskiego sil­
niejszą jest od traktatu paryskiego; a jeśli tak 
łatwo przyszło Rosyi odzyskać stanowisko utra­
cone w wojnie wschodniej na morzu Czarnem, 
to dla czegóżby Prusom nie przyszło równie 
łatwo uzyskać milczące uznanie niepodległo­
ści Rumunii? Zjazdy trzech Cesarzów są za­
datkiem niepodległości Rumunii, a skoro we­
sele księcia Edynburskiego z carewną ukła­
dał hr. Szuwałów równocześnie z kwestyą 
czarnomorską, to węzły pokrewieństwa łączą­
ce dwór angielski z pruskim niedopuszczą, 
aby księciu Hohenzollernowi stała się u dol­
nego Danaju jaka krzywda.

Od upadku Francyi dwa to już wyłomy w 
traktacie paryskim z r. 1856. Drugi z nich 
jeszcze nie został zaprotokółowany na konfe- 
rencyi, jak to się stało z neutralnością morza 
Czarnego, ale faktycznie już istnieje i tylko cze 
ka na pierwszą sposobność, aby formalnie był 
uznany.

Podajemy dziś dokończenie Encykliki Ojca 
Świętego z d. 21 listopada w przekładzie z ła­
cińskiego.

Gdy tak rzeczy stoją, łatwo pojmiecie wielebni 
b racia! jaką boleścią umysł Nasz był rażony , wy- 
czytając w liście świeżo do Nas pisanym przez Ce­
sarza niemieckiego oskarżenie równie straszne jak 
niespodziewane przeciw części, jak sam mówi, ka­
tolickich swoich poddanych, a szczególnie prze
ciw kato lick iem u w Niem czech duchow ieństw u i 
biskupom. Przyczyną tego oskarżenia jest, że nie 
lękając się kajdan i udręczeń, ani ceniąc więcćj 
życie swoje niż siebie samych, odmawiają posłu­
szeństwa wspomnionym ustawom z lą  wytrwało­
ścią, z jaką zanim nakazane zostały, protestowali 
wykazując ich wady, wyjaśniane ważnemi, jasnemi 
i niewzruszonemi dowodami, jakie wśród oklasków 
całego świata katolickiego i niemałej liczby inno­
wierców, Monarsze, jego ministrom a nawet pra 
wodawczym zgromadzeniom państwa przedstawiali. 
Dla tych to powodów obwiniani są teraz o zbro­
dnię zdrady głównój, jak gdyby na jedno się go­
dzili i sprzysięgali z tymi, którzy wszelki ludzkie­
go społeczeństwa ład zamącić usiłują, a to pomi­
mo licznych i świetnych przykładów, które nie­

wzruszonej ich wierności, posłuszeństwa dla monar­
chy i gorącój miłości ojczyzny jawnie dowodzą. 
Sami nawet proszeni o to jesteśmy, abyśmy owych 
katolików i poświęconych pasterzy do szanowania 
owych Hstaw napominali, co na to wychodzi, a- 
jyśmy Mu udzielali pomocy Naszój w prześlado­

waniu i rozpędzaniu trzody Chrystusa. Ale ufamy 
w Bogu, że Najjaśniejszy Cesarz lepiśj zbadawszy 
i rozważywszy rzeczy, odrzuci podejrzenie tak bła- 
je i niegodne wiary, powzięte przeciw najwierniej­
szym poddanym i niedozwoli dłużój, aby ich ho­
nor tak obmierzłą szarpany był potwarzą i nie­
zasłużone przeciw nim trwało prześladowanie 
Zresztą cesarski ów list pomioęlibvśmy na tem 
miejscu, gdyby nie był całkiem bez Naszej wiedzy 
i zaiste niezwykłym obyczajem, ogłoszony w urzę- 
dowój berlińskiśj gazecie wraz z listem pisanym 
Naszą ręką, w którynTodwoływaliśmy się do spra­
wiedliwości Najjaśniejszego Cesarza dla kościoła 
satelickiego w Prusiech.

To co dotąd przytoczyliśmy, dzieje się w oczach 
wszystkich: dla czegóż gdy zakonnicy i B"gu po 
święcone dziewice, pozbawiani są wsoólnćj wszyw­
am obywatelom wolności i z nieludzką surowością 
wrpedzani, gdy szkoły publiczne, w których się 
młodzież katolicka kształci, z pod zbawiennego 
nauczycielstwa kościoła i jego nadroru coraz bar- 
dziśj wykluozane, gdy zbiorowe dla p:elęgoowanis 
•siary zakłady a nawet seminarya kleryków roz­
wiązywane, gdy wolność opowiadania ewangelii 
ścieśniona, gdy wykład początków nauki religijnej 
w niektórych państwa krajach wzbroniony, gdy z 
parafij swych plebani, k tó m h  tymże biskupi na­
dali, bywają odwoływani, gdy bisknpi sami pozba­
wiani są dochodów, karani grzywnami, straszeni 
groźbą więzień, gdy katolicy wszelkiego rodzaiu 
uciemiężeniami są dręczeni, byćże może. abyśmy 
w siebie wmówili czego Nam chcą dowieść, że tu 
nie idzie o religię Chrystusa ani o wprawdę.

Lecz nie tu koniec krzywd kościołowi katolickie­
mu wyrządzonych. Łączy się jeszcze do tego opie­
ka przez rząd pruski i inne cesarstwa niemieckie­
go rządy otwarcie udzielana nowym "odszczepień- 
com, którzy się mianują staro-katolikami przez 
nadużycie tćj nazwy, któraby zgruntu była smie- 
szoą, gdyby tyle błędów ohydnej tej sekt?, przeciw 
głównym wiary katolickiej zasadom, tyle święto­
kradztw w praktyce rzeczy boskich i udzielaniu 
sakramentów, tyle najcięższych zgorszeń i taka 
zresztą dusz krwią Chrystusa odkupionych zatra­
ta, raczśj strumieni łez z oczu nie wyciskały.

I  zaiste co zamierzają i do czego dążą ci nie­
szczęśni synowie potępienia, jasno pokazuje się 
tak z ich pism, jak szczególnie z bezbożnego owego 
pisma, któro świeżo ogłosił ten, którego sobie sa­
mi pseudo-biskupem ustanowili. Podczas bowiem 
gdy zaczepiają i obalają prawdziwą moc juryzdyk- 
cyi w Papieżu rzymskim i biskupach Piotra św. i 
Apostołów następcach i przenoszą ją  na pospólstwo, 
czyli jak mówią na zbór (gminę), odrzucają wytrwale 
i walczą przeciw nieomylnemu naczelnictwu tak 
rzymskiego Papieża, jak całego nauczającego ko­
ścioła; a wbrew Duchowi św.. obiecanemu przez 
Chrystusa kościołowi, że w nim na wieki pozo­
stanie, z śmiałością nie do uwierzenia twierdzą, 
że Papież rzymski, jakoteż wszyscy biskupi i ludy 
jednością wiary i wspólności z nim połączone w 
odszczepieństwo popadli, zatwierdziwszy i wyzna­
jąc orzeczenia powszechnego soboru Watykańskie­
go. Dla tego zaprzeczają nawet nieustanności ko­

ścioła blużaiąc, że w całym świecie zaginął dla 
tego, że jego widoma Głowa i biskupi stali się od- 
szczepieńcami; i ztąd wyprowadzają konieczność 
aka im się narzuca, przywrócenia prawowitego 

biskupstwa w osobie swego pseudo-blskupa, który 
nie drzwiami lecz którędy indzićj wchodząc, jako 
złodziśj i rozbójnik, na własną swą głowę ściągi 
potępienie Chrystusa.

Jednak ci nieszczęśliwi, co katolickiej religii fun­
damenta podkopują, co niszczą jej znamiona i 
nrzvmioty, co tak sprośne i rozliczne wymyśli- 
i błędy, lub raczej wydobyta z starej heretyków 

spiżarni i razem zebrane roznoszą, nie rumie­
nią się wcale mieniąc się katolikami i staro-kato­
likami, podozas gdy swą doktrynę nowością i liczbą 
oboją od siebie cechę starości i katolickości jak 
najdalej odsuwają. Słuszniejszem zaprawdę prawem 
niż niezdyś przez Augustyna przeciw Donaty storn, 
powstaje przeciw nim , rozpowszechniony u wszy­
stkich ludów kościół, który Chrystus Syn Boży zbu­
dował na opoce, przeciw któremu bramy piekła nie 
przemogą i z którym Ten, co mu dana jest wszelka 
władza w niebie i na ziemi przyrzekł pozostać na
zawsze aż do skończenia wieków. „Woła kościół
do swego wiekuistego małżonka. Czemuż niewiem, 
którzy oditępojący odemnie, szemrzą przeciw mnie? 
Czemuż ci co sami giną, twierdzą że ja  zginąłem? 
Oznajm mi krótkość dni moich, jakże długo będę 
w owym wieku? Oznajm mi z powodu tyoh co mó­
wią, spełniły się nrzepowiedaie; wierzyły wszystkie 
naredy, lecz kościół odszczepił się i zginął u 
wszystkich narodów. I oznajmił, a głos ten nie byl 
daremny. Jak ie oznajmił? Oto ja  jestem z wami 
aż do skończenia wieków. Wzruszony głosami wa- 
szemi i fałszywemi zdaniami waszemi zapytuje ko­
ściół Boga, aby mu krótkość dni jego oznajmił i 
odkrył że Bóg rzekł : Oto ja  z wami jestem aż 
do skończenia wieków. Tu wy mówicie: O nas po­
wiedział, my jesteśmy i będziemy aż do skońoze- 
nia wieków. Zapytajmyż samego Chrystusa. I opo­
wiadaną będzie, rzecze, ewangielia w całym świecie, 
na świadectwo wszystkim narodom, i wtedy przyj­
dzie koniec. Więc aż do skończenia wieków będzie 
kościół u wszystkich narodów. Niech giną herety­
cy, niech zginą tacy jacy są i niech się odnajdą 
aby byli czem nie są. (August, w psal. 101. 2. 
8, 9).“

Lecz ludzie ci śmielej nieprawości i potępienia 
drogą postępując, jak to sprawiedliwym Boga są­
dem przydarza się sektom heretyków, chcieli rów­
nież hierarchię swoją wymyślić, jak nadmieniliśmy, 
i znanego od wiary katolickiej odstępcę Józefa 
Huberta Reinkensa wybrali sobie i ustanowili pseudo- 
biskupem; i aby nic bezwstydowi nie brakło , dla 
konsekrowania go do tych się uciekli Jans9nistów 
utrechtskich, których sami, zanim od kościoła od­
padli, uważali wraz z innymi katolikami za here­
tyków i schyzmatyków. Jednakże ten Józef Hubert 
śmie nazywać się biskupem, i co wiarę już prze­
chodzi, za biskupa katolickiego uznany wydanym 
dekretem, mianowany przez N. Cesarza niemie­
ckiego i przedstawiony zostaje wszystkim podda­
nym, jako mający być za prawego biskupa uważa­
nym i jako taki słuchanym. Przecież same elemen­
tarne podstawy nauki katolickiej stanowią, że nikt 
za prawego biskupa poczytywanym być nie może, 
kto wiary i miłości spólnictwem nie połączony z 
epoką, na której jednej zbudowany jest kościół Chry­
stusa, skałą, kto z najwyższym nie trzyma Pasterzem, 
któremu wszystkie Chrystusa owieczki do paszenia

są powierzone, kto nie zespolony z wyobrazicielem 
braterstwa, jakie istnieje w świecie. I zaiste r?ekł 
Pan do Piotra i dla tego do jednego „aby jedność 
założył z jednego" Piotrowi zaś „zwierzchność boska 
dała wielki i podziwu godny udział w swej władzy, i 
eżeli chciała aby inni przełożeni mieli cokolwiek, 

z nim wspólnego, zawsze dawała przez niego, cze­
go innym nie odmawiała". Ztąd się d z ie je , że z 
tej stolicy apostolskiej „gdzie Piotr św. żyje, rządzi 
i przewodniczy wszystkim co szukają prawdy wia­
ry, rozchodzą się prawa do wszystkich członków 
czcigodnej społeczności", i że pewnem jest iż ta  
stolica „gdy kościoły w całym są rozsiane świecie 
jest jakby głową swych członków, a ktokolwiek od 
niej się oddziela, staje się religii chrześcianskiej 
zbiegiem, przestawszy należeć do tego samego ciała". 
Bonf. I 1. 14 do bisk. tes.)

Dla tego św. męczennik Cypry an traktując o 
schyzmatyckim pseudo-biskupie Nowacyanie, samej 
nazwy chrześcianina mu odmówił, jako odłączone­
mu i oderwanemu od Kościoła Chrystusa. „Kto­
kolwiek on jest i jakikolwiek jest, rzecze, chrzfśoianl- 
nemnie jest,kto nie jest w kościele Chrystusa Choćby 
się hełpił i filozofię swoją i krasomów«two py- 
sznemi głosił słowami, kto braterskiej miłości ani 
jedności kościelnej nie zachował, nawet to, czem 
był pierwej postradał. Jak Chrystus jeden kościół 
w całym świecie na wiele członków r  oz dzielił, tak  
jedno biskupstwo zlane w wielu biskupów zgodną 
rozliczność, usiłuje według tradycyi hożej, we­
dług ścisłej i wszędzie związanej kościoła kato­
lickiego jedności, kościół ludzki uczynić. Kto więc 
ani jedności ducha, ani spólności pokoju nie za­
chowuje i odd cielą się od węzła kościoła i^od to­
warzystwa kapłanów, nie może mieć ani władzy 
biskupa, ani zaszczytu, gdyż ani jedności biskup­
stwa, ani pokoju uszanować nie chciał". (Cypr. 
przeciw Nowacyon. 1. 52 do Antonian.)

My przeto, co na najwyższej Sw. Piotra Stolicy 
dla strzeżenia wiary katolickiej i zachowywania 
oraz obrony jedności powszechnego kościoła, cho­
ciaż bez zasługi, ustanowieni jesteśmy, idąo za 
przykładem poprzedników Naszych i świętych ustaw 
obyczajem, z udzielonej Nam z nieba mocy, nie- 
tylko wybór wspomnion9go Józefa Huberta Rsin- 
kensa, dokonany przeciw sankcyi świętych kano­
nów, uznajemy za niedozwolony, czczy i całkiem 
żaden, i konsekracyę jego jako świętokradzką o- 
ałaszamy, odrzucamy i potępiamy; nadto samego 
Józefa Huberta i tych, którzy poważyli się wybrać 
go, i co do świętokradzkiej konsekracyi dopomogli, 
i tych co do nich przystąpili i trzymając ich stro­
nę, poparcie, ułatwienia, pomoc lub zezwolenie da­
wali, z mocy wszechmocnego Boga wyklinamy i a- 
natema na nich rzucamy i oświadczamy, orzekamy 
i rozkazujemy, aby wykluczeni od spólności z ko­
ściołem, do rzędu tyoh policzeni byli, których 
współżycia i spotkania tak dalece wszystkim wier­
nym chrześoianom wzbronił Apostoł, iż nawet po ­
zdrawiać ich zakazał. (II. Jan 10).

Z tego cośmy dotknęli raczej opłakując niż opo­
wiadając, dość wam jest jasnem wielebni bracis, 
jak smutny i pełen niebezpieczeństw jest stan ka­
tolików, w tych, o których wspomnieliśmy, krajaoh 
Europy. Lecz nie lepiej rzeczy stoją i nie wię­
kszym spokojem cieszy się Ameryka, gdzie niektó­
re kraje tak są nieprzychylne katolikom, że rządy 
ich zdają się fiktam i zaprzeczać wiarę, jaką wy­
znają. Tam bowiem od lat kilku najzaciętsza 
wszczęła się wojna przeciw kościołowi i jego iasty-
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PRZEGLĄD DRAMATYCZNY.

Wtorkowe przedstawienie w teatrze przypadło 
w obchód dwudziesto-pięcioletniej rocznicy wstą- 
pienia na tron Cesarza Franciszka Józefa. W dniu, 
w którym bez nakazu i skazówki z góry, ludy Au- 
atryi składały hołd wdzięcznej pamięci Monarsze, 
w dniu, w którym kraj nasz szczerą manifestował 
dlań życzliwość, świadomy, że jakiekolwiek w tym 
odłamie wielkiej niegdyś ojczyzny osiągnął ulżenia 
i korzyści, osobistej Jego winien inieyatywie — i 
teatr w mieście naszem, w świąteczną na tę uro­
czystość obleczonem szatą, według sił i możności 
niepozostał w tyle.

Zapowiedziane przedstawienie galowe w teatrze, 
do którego wnijście przyozdobione było przeźro­
czem z właściwem godłem, zgromadziło liczny na­
pływ widzów, pomimo, że w owej chwili miasto 
całe tonące w fali świateł, wabiło do siebie cie- 
kawość.

Słusznie, że teatr chcąc być tłomaczem uczuć 
mieszkańców miasta, wdzięcznych tronowi za zdję­
cie więzów z języka i narodowości, krępowanej u 
braci naszych o ścianę z taką zaciętością, wybrał 
na tę okoliczność sztuki wskróś narodowe, z któ­
rych jedna maluje życie szlacheckie — dziś atoli 
już przeobrażone prawie do niepoznania — druga 
obyczaje ludu, jakie były i są de naszych czasów. 
Pierwszą z tych sztuk jest komedya w 4 aktach 
hr. Aleksandra Fredry: Zem sta ; drugą: Obrazek 
ludowy ze śpiewami Wł. L. Anczyca: Łóbzowianie.

Zemsta ma w sobie, z wyjątkiem jednego Pap­
kina, którego samo nazwisko wskazuje, że jest in­
truzem w tem spółeczeństwie, cechę tak wyłącznie 
polska, że przetłómaczona na jafeibądź język, nie- 
pozbyłaby się sarmackiego charakteru, i Raptusie- 
wicz n. p. przebrany nawet we frak, nieprzestałby 
zdradzać wyraźnych znamion swego pochodzenia. 
Komedya ta  schwyciła ostatnie chwile owej złotej 
wolności, graniczącej z samowolą, ostatni odcień 
osobistej egzekucyi prawa, która nosiła znaną na­
zwę zajazdów. Nie to jednak stanowi jej różnicę i 
cechę odrębną, gdyż gdzieindziej, jak n. p. w Niem­
czech, przywłaszczano sobie, tylko o wiele dawniej, 
nie same jedynie atrybucye trybunału sprawiedli­
wości, locz nawet prawo bezwzględne do mienia i 
życia’ bliźniego. Tą cechą odrębną, swojską, niena- 
śladowaną, w takiej postaci jak cześnik, jest owa 
buta pańska, owa rycerskość, która namiętności w

największym nawet rozpędzie powstrzymuje, bo czyn 
niegodny splamiłby klejnot szlachecki. Raptusiewicz 
jak sama nazwa świadczy, porywczy, gwałtowny i 
nieprzebacząjący, gdy mu kto w drogę zajdzie, po­
jąć nie może jak szlachcic, szaraczek, gryzir,iórko. 
jak rejent Milczek, odważa się wobec niego rościć 
lobie jakieś prawa. Postawić na swojem, ukarać 
: ego zuchwalstwo, zemścić się, jest zadaniem, marą 
prześladującą Cześniba. Lecz wreszcie ma go w swej 
mocy; Rejent wchodzi do jego domu. Mimo wiedzy 
prawie chwyta Raptusiewicz za karabelę, lecz jak 
błysk myśl mu się nasuwa, że gościnność jest świę­
tą  tradycyą Polaka i szlachcica. I wtedy to znako­
mity nasz autor kładzie mn słowa w usta, które 
same jedne wystarczyłyby do oddania całego du­
cha narodu:

Nie wodź mnie na pokuszenie,
Oiców moich wielki Boże!
Wszak gdy wstąpił w progi moje:
Włos mu z głowy spaść nie może.

Walczyć otwarcie, przez krew sięgać po krew 
wroga, mścić się, kiedy nieprzyjaciel nie jest bez­
silny, wydobyć w każdej chwili oręż przeciw orężowi, 
taką była zawsze cecha charakteru naszego na­
rodu; ale pastwić się nad bezbronnym, korzystać 
z jego słabości, podstępem lub zdradą zwabiać 
w zastawione sidła, albo milczkiem z tyłu mordo­
wać, było u naB rzeczą tak nieznaną, jak niezna- 
nem było narzędzie, którego nazwę, lecz nie rzecz, 
pożyczyli przodkowie nasi u obcych. Dla tego to 
język polski nie umiał po swojemu nazwać s z t y ­
l e t u ,  bo wiedział o jego skuteczności tylko ze 
słuchu. Raptusiewicz jest tu, że tak powiemy, 
symbolem owej części narodu, której dziś tylko 
same przypisują wady, a wielkie jej cnoty, które 
nas tak świetnie nieraz od innych odróżniały, po- 
szłr w zapomnienie.

Jeżeli cześnik jest ideałem szlachcica, jskim  był 
w dawnej Polsce, toć trzeba było dla uzupełnienia 
obrazu zestawić ten odcień narodowy z innym od 
cieniem, jakim była ówczesna palestra; i autor d e  
konał tego w rejencie Milczku. Potulny i słodki, 
lecz zarazem niewzruszony, bo stoi na gruncie 
prawa, z żyłką pieniactwa, które uważa za tarczę 
przeciw napaściom, nie zaparł się rejent krwi szla­
checkiej i chociaż przywykł rozstrzygać spory 
przed trybunałem, przyjmuje wyzwanie i zostawia­
jąc wyrok o swej sprawie na później, staje na 
oznaczonem miejscu, co więcej, nie mogąc docze­
kać się honorowej walki, przybywa w dom nieprzy­
jaciela i pomimo że mu cześnik wypłatał figla, 
wikłając jego plany, podaje mu rękę do zgody,

zapomniawszy uraz. I w tym charakterze, chociaż 
nieco zmitygowanym pojęciami prawnemi, leży na 
dnie rycerskość i szlachetny zaród pociągu do je­
dności braterskiej.

Nie będziemy rozbierać charakterów innych osób, 
wprowadzonych do komedyi, raz, że zanadto jest 
znaną i każdy je sobie sam w myśli sto razy roz­
bierał, powtóre, że nie ma w nich tak charaktery­
stycznych cech, któreby je czyniły odrębnie naro- 
dowemi; chcieliśmy bowiem tylko nacechować w 
najgłówniejszych zarysach uderzającą polskość, 
jaka wieje z dneha tej sztuki. Przejdźmy raczej 
do jej przedstawienia.

Póki mamy p. Rychtera, śmiało powiedzieć mo­
żemy, że nikt scenie naszej w przedstawieniu roli 
cześnika pierwszeństwa odebrać nie może, i lękać 
się należy, że po nim nikt już kontusza tsk  nosić
nie będzie umiał. A z tą  stroną zewnętrzną, ileż 
się łączy w artyście owych duchowych pierwiast­
ków, które świecą jakby ostatnim odblaskiem 
przeszłości; słowem, rzeeby można, że o. Rychter 
nie gra, lecz jest z krwią i kośćmi Raptusiewi- 
czem. Lecz o tej roli mieliśmy już z góry prze­
świadczenie, że jak najświetniej wypadnie, bo zna­
komity artvsta dał nam się w niej już tyle razy 
poznać. Wątpliwszym wydawał się rezultat wy­
stąpienia w roli Milczka, podobno po raz pierwszy, 
p. Szymańskiego. Jednak artysta podołał jej w 
w sposób dla swego talentu zaszczytny. P. Benda 
także raz pierwszy wykonywał rolę Papkina i po 
mimo, że rola ma coś w sobie nieswojskiego -  
gdyż nawet chełpliwość polska nie może mieć ce­
chy tak bezczelnej, a zarazem tchórzliwej natury — 
oddał ją  rozumnie, i o ile można, artystycznem 
swem poczuciem miarkował i gładził jej ekscen- 
tryczności. Pani Ekerowa w roli Podstoliny, panna 
Urbsnowiczówna (Klara) i p. Dłnżewski stanowili 
wybitną stronę przedstawienia, w swej całości 
świetnego i jak  uważać było można z oznak za 
dowolenia publiczności, najzupełniejszem odznaozo 
nego powodzeniem.

Przedstawienie zakończył, jakeśmy wyżej wsoo 
umieli, obrazek ludowy p, Wł. L. Anczyca Łóbzo­
wianie, w którym charakter ludu naszego, skłonny 
do swarów i łatwy do obałamucenia zdrad nemi 
podszeptami, lecz w gruncie zacny i szlachetny, 
tak trafoie jest odmalowany. Odśpiewane w końcu 
zwrotki prze?: oboje pp. Ekerów na cześć Monar- 
chy-jubilata, jednomyślny wywołały w publiczności 
zapał, tłómaczący się rzęsistemi i długo trwające- 
mi oklaskami, zapał zwiększony prawie jeszcze 
obrazem z żywych osób, w którym nad biustam;

Cesarza i Cesarzowej, otoczonemi stosowną grupą, 
unosiła panna Urbanowiczówna wieniec laurowy 
wśród odgłosu muzyki, która odegrała hymn: „Boże 
zachowaj Cesarza." P. Hofmann, który po dłuższej 
przerwie po raz pierwszy dyrygował muzyką, go- 
rącemi powitany został oklaskami.

Niemniej zadowolnioną była publiczność z czwart- 
cowego przedstawienia, które się składało z pow 
tórzonej już po raz trzeci w ciągu mało więcej niż 
tygodnia 1 aktowej komedyi p. Meilhac i Halevy 
Król Oandol, tłomaczenia p. St. Kremera, z kome­
dyi w 1 akcie tychże autorów Klucz Mctelli i z 
operetki w 1 akcie z muzyką Offenbacha, przed­
stawianej niezliczona ilość razy p. t. B ania  p ła ­
cze, Jaś się śmieje. W rzędzie sztuk wspomnianych 
komedya Klucz Metelli, jakkolwiek oddawna znana 
na scenie tutejszej stanowiła niejako nowość, dłuż­
szy bowiem przeciąg czasu od jej przedstawienia 
upłynął. Klucz Metelli należy do tych drobnych 
cacek, które bawić mogą, byleby je umiano z wła­
ściwej ukazać strony. Cztery tylko osoby występu­
ją  w komedyi i te cztery osoby szły z sobą na 
wyścigi o lepsze. P. Benda grał rolę margrabiego 
Yolsy, d. Siennicka Joanny, p. Urbanowicz Ludwi­
ki, p. Dłużewski Gustawa Varin, a  gra każdego z 
wymienionych artystów i artystek tak harmonijnie 
układała się w całość, że wrażenie jej najlepszem 
było świadectwem usiłowania grających. Rzecz nie­
zaprzeczona, że pełny teatr wpływa ogromnie na 
skalę gry, a  im pełniejszy, tem większe zwykle by­
wa powodzenie. Mówią świadomi rzeczy, że próby 
przed pustemi ławkami nie mogą nigdy dać miary 
gry artystów, która się dopiero w całej pełni roz­
wija i potężnieje, kiedy tysiąo ócz na nich patrzy. Jak 
odwaga żołnierza budzi się przy szczęku oręża, 
woni prochu i huku dział, tak zapał artysty wo­
bec tłumu i przy oklaskach. Doświadczenie popie­
ra to zdanie.

W sobotę 5 aktowa komedya Szekspira Sen no­
cy letniej, ów utwór okolicznościowy, fantastyczny, 
nełny zagadek, który autor na żądanie królowej 
Elżbiety ułożył, tłumną także zgromadził publicz­
ność. Jak każdej wyłąoznie lokalnej komedyi, nieobe- 
znanym z stosunkami, według jej prawdziwej wartości 
ocenić nie podobna, tak rzecz się ma i z Snem nocy 
letniej. Trzehaby się przenieść wstecz o trzy wie­
ki, znać tajemnice królewskiego dworu, o którym 
i dla którego rozwijają się w tej komedyi nie zrozu­
miałe dziś dla nas aluzye, aby uznać że mistrz 
jakiegokolwiek dotknął pola, mistrzowskie tylko 
mógł utworzyć dzieło. Lecz jeżeli niejasiią jest 
nam strona fantastyczna, z której zdaje się, nie-

jadając innych tajemnic owazesno-społecznych, ten 
głównie wynikać dowód, że miłość, której przyczyny 
tak są niezbadane, wszczyna się i niknie jakby pod 
wpływem czaru,— to strona humorystyczna w ko­
medyi o wiele jest przystępniejszą. Przedstawia 
ona satytrę koczującej, a raczej improwizowanej 
trupy ak orów, jakich podobno nie brakowało za 
czasów Szekspira, którzy bez dekoracyj, bez wszel­
kich przyrządów, bez talentu nawet, chcą zastą­
pić plastykę słowami. Dziś może się to wydawać 
pełną przesady farsą, w swoim czasie była to 
w ierna, choć może nieco wyidelizowana kopia na­
tury. Część fantastyczna była, jak  na szczupły nasz 
i niebogaty w przyrządy teatr, bardzo starannie 
a Btosunkowo nawet świetnie przedstawioną, część 
komiczna niemniej dopięła celu, bo budziła śmiech 
i wesołość. Pp. Siennicki, Wardzyński, Eker, Dłu­
żewski, Terenkoczy, Błoński, ostatni mianowicie, 
który w rolach komicznych coraz większej nabiera 
wprawy, pp. Siennicka, Majówna, Urbanowiczówna 
(wyborny Puk), Wojnowska, Piotrowska, Bauma no­
wa, rozebrali pomiędzy siebie wybitniejsze role i 
gra ich zadawalała publiczność.

W niedzielę po dłuższej przerwie zaznaugurowano 
nanowo, z powrotem p. Hofmanna, dalszy szereg 
przedstawień muzyczno-dramatycznych, 4 aktową 
operą Offenbachowską Orfeusz w Piekle. Jak pu­
bliczność smakuje w tego rodzaju przedstawieniach 
świadczył przepełniony teatr. Doskonałości u nas 
pod tym względem żądać nie podobna i publicz­
ność jej pod tym względem nie żąda, poprzesta­
jąc na tem co być może, lecz w każdym razie 
słuszność przyznać należy Dyrekcyi teatru, że 
czyni, co w takich warunkach zaledwo podobnem 
wydaje się do uczynienia, a  dyrektorowi muzyki, 
że umie sprządz w pewną harmonię różnorodne 
siły. Jakiekolwiek byłyby braki, zabawa nie mniej 
jest zabawą, a na tej nie brakło, sądząc po czę­
stych oznakach zadowolenia. W części śpiewnej 
prym trzymała, jak zawsze,'panna Ćwiklińska w 
roli Eurydyki i p- Wojnowski w roli Orfeusza, za 
to strona komiczna liczniejszvrh miała reprezen­
tantów, jak niezrównany p. Eker w roli Johna 
Styxa, którego obsypywano oklaskami, p. Teren­
koczy (Jowisz), p. Roger (Pluto) i t. d- Panna 
Wojuowska jako opinia publiczna bardzo dobrze 
wyoowiedziała przedmowę prologu.

Wczoraj krotochwila Bertrand i Pobert czyli 
dwaj złodzieje tyle razy przedstawiana już w peł­
nym teatrze, zakończyła okres tygodniowych przed­
stawień.



tucyom i prawom tej Stolicy Apostolskiej. Gdy­
byśmy rozszerzyć się nad tem chciei, nie brakło­
by nam przedmiotu, ponieważ jednak ważność rze­
czy powierzchownie zbyć się nie da, obszerniej o 
tem kbdy indziej pomówimy.

N ejedcrgo z Was, wielebni bracia, może za­
dziwi, że tak  szeroko rozciąga się wojna w na­
szych czasach kościołowi katolickiemu wypowie­
dziana.  ̂ Komukolwiek atoli dobrze znany charak­
ter, zabiegi i zamiary sekt, czy się zowią mascń- 
skiemi, czy inną noszą nazwę, i porówna je z cha­
rakterem , systemem i rozmiarami tego spisku, któ­
ry wszędzie prawie występuje przeciw kościołowi, 
nie będzie mógł wątpić, że przygody obecne przy­
pisać najwłsściwiej należy podstępom i intrygom 
tych sekt. Z nich bowiem tworzy się synagrga sza­
tana, Łtora przeciw kościołowi Chrystusa sprawia 
b u fę , rozw ja  znaki i bój wydaje. Już je dawniej 
oa pierwszych początków poprztdnicy Nasi, czuwa- 
jący nad Izraelem, królom i ludom wskazywali, 
uderzali w nie nieraz swemi klątwami i My sami 
meuchybialiśmy tego obowiązku. Oby najwyższym 
kościoła pasterzom większą byli dawali wiarę ci, 
którzy mogli ową zgubną zarazę odwrócić. Lecz 
oaa wkradając się krętemi manowcami, nigdy 
nieprzestając działać chytremi podstępami, wielu 
oszukując, do tego w końcu doszła, że z ciemnic 
Bwych wydobywszy się na jaw, stała się potężną i 
pan ą. Gdy wzrósł ogromnie poczet oszukanych, 
mysią bezbożne te tłumy, że już życzenia swego 
dopięli i zamierzonej co tylko niedosięgają mety. 
Osiągnąwszy wreszcie, czego tak długo pragnęli, 
to jest w kilku miejscach stanąć u steru, zdoby­
wszy sobie pomoc sił i władzy, śmiało dążą do 
tego, aby kościół pański trzymać w najtwardszej 
niewoli, zburzyć podstawy, na jakich się wspiera, 

brski zatrzeć jego charakter, co mu świetny 
blask nad je ; krótko mówiąc, częstemi przeszywa­
ny pchnięciami, walący się i wywrócony w całym 
świacie wytępić. Co gdy tak jest, całej dołóżcie 
usi.ności wielebni bracia, aby uchronić od zasa­
dzek i zarazy tych sekt wiernych waszej powierzo­
nych pieczy, i od zaguby uratować tych, co nie­
szczęściem imię swe na łup oddali tym sektom. 
Tych szczególnie wykazujcie i zwalczajcie błędy, 
którzy czy ulegając zdradzie, czy szerząc ją, nie- 
Jękają się jeszcze twierdzić, że te tsjemne stowa­
rzyszenia mają na celu tylko pożytek społeczny i 
praktykę wzajemnej życzliwości. Wykładajcie im 
często i głębiej wpajajcie w umysły pspieskie o tej 
rzeczy ustawy i nauczajcie, że nie same tylko po­
tęgi* ją  one stowarzyszenia masońskie urządzone 
w Europie, lecz wszystkie ile ich jest, w Ameryce 
l innych całego świata stronach.

Zresztą, wielebni bracia, ponieważ żyć nam przy­
padło w owych czasach, w których nastręcza się 
sposobność nietylko wiele cierpieć lecz i wielkie 
nieść zasługi, o to jako Chrystusa dobrzy żołnie­
rze, starajmy się przedewszystkiem, abyśmy nieu- 
padali na duchu, owszem, wśród burzy, jaką mio­
tani jesteśmy, mając pewną nadzieję przyszłej ci­
szy i jaśniejszej dla kościoła pogody, podnie­
śmy się sami i pracujące duchowieństwo i lud, 
nfai w pomoc Bożą i pokrzepieni tem sziachetnem 
zdaniem Chryzostoma: „Grozi wiele bałwanów i 
ciężkie burze, lecz nie lękajmy się zatonąć, gdyż 
8toin“y na opoce. Niech się pieni morze, opoki nie 
zdoła rozbić, niech się wznoszą fale, nie zatopią 
łodzi Jezusa. Nic nad kościół potężniejszego. K o­
ściół silaiejszy jest od samego nieba. Niebo i zie- 
mia przeminą, słowa jednak moje nieprzeminą. 
Jakie słowa? Ty jesteś Piotrem i na tej opoce 
zbuduję kościół mój i bramy piekła nieprzemogą 
przeciw niemu. Jeżeli nie wierzysz słowu, wierz 
rzeczy. Iluż tyranów próbowało kościół uciskać 1 
Ileż stosów, ileż pieców, zębów dzikich zwierząt, 
ostrych mieczów! i nic niepodołały. Gdzież są owi 
ni przyjaciele? Milczenie i zapomnienie stało się 
ich udziałem. Gdzie kościół ? Bardziej niż słońce 
jaś lieję. Co było ich, znikło, co do niego należy, 
jes t nieśmiertelne. Jeżeli, gdy mało było chrze- 
scian, nie byli zwyciężeni; gdy cały świat pełny 
jest rdigii, jakże ich możesz zwyciężyć? Niebo i 
ziemia przeminą, lecz słowa moje nieprzeminą." 
(H mu. 1. 2). Z idaem przeto nieprzerażeni niebez­
pieczeństwem i bez wahania się wytrwajmy w mo­
dlitwie i starajmy się to osiągnąć, abyśmy wszy­
scy g iew  ̂Boży, ludzkiemi zbrodniami wywołany, 
przebłagać mogli, aby w miłosierdziu swem pozo­
stał zachowany, nakazał wiatrom i stanęło uci­
szenie.

Tymczasem błogosławieństwo Apostolskie, szcze­
gólne Naszej życzliwości świadectwo, wam wszy­
stkim wielebni bracia, duchowieństwu i całemu 
ludowi pieczy każdego z was powierzonemu, miło­
ściwie udzielamy.

w Rzymie u Ś. Piotra d. 21 listopada r. p. 
1873. Papiestwa Naszego 28.

Piua I X  papki.

________________________   CZAS z Srody 10 Grudnia 1878.

że zaprowadzenie tej ustawy może przynieść telegramu, iż mamy znowu do czynienia z wvroy- 
wielkie korzyści dla kraju, szczególniej dla wło- słem dziennikarskim; po zasiągnięciu irfm nacyj 
ścian — pozwalam sobie uczynić wniosek nastę- przekonałem s:ę o nieprawdziwości U gi doniesie 
P ^ : L. . . O ile wiem, Namiestnik wcale nieotrzymał ro-

Wysoki sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby dobuego zlecenia, ani też, jak mniemam, niema 
™ o d p o w i e d n i  pro-[żadnego powodu do rozwiązania spjmu, nawet na

jekt ustawy krajowej celem zastosowania tej usta­
wy ogólnej w kraju naszym."

Wniosek ten traktowany będzie podług regu­
laminu.

nrzypadek przyjęcia wniosku ks. Czartoryskiego. 
Przy tej sposobności niech mi wolno będzie kilka 
słów powieddeć o wniosku ks. Czartoryskiego i to­
warzyszy. Wnioskodawca postąpił zupełnie zgodnie

KORESPONDENCYA „CZASU:1
Lwów 6 grudnia.

6U po tied tanie sejmowe.
Na dzisiejszem posiedzeniu uzupełniono najpierw 

protokoł poprzedniego na wniosek ks. K r a s i c ­
k i e g o  w ten sposób, iż zanotowano, że wczoraj 
przedłożony dodat9k do ordynacyi sejmowej nie 
zos‘ał uchwalony dla braku kompletu 114 posłów.

Z pomiędzy petycyj, których spis odczytano, wy­
mieniem petycyę „Opieki Narodowej" o wsparcie 
z funduszu krajowego, tudzież petycyę reprezenta- 
cyi m. K r a k o w a  o pozostawienie sądowi krajo­
wemu w Krakowie juryzdykcyi w sprawach dóbr 
hipotecznych.

Odczytano następnie wniosek p. B a u m a  i to­
warzyszy, który opiewa:

D. 21 września 1869 uchwaliła Bada państwa 
ustawę ogłoszoną w dzienniku ustaw państwowych 
Nr. 150, która oznacza warunki, pod jakiemi ma­
ją  moc obowiązującą ugody, zawarte wobec gmin­
nych mężów zaufania.

§ 1 0  tej ustawy opiewa:
Ustawodawstwu krajowemu zastrzega się stano­

wić o tem, czy i w których gminach m ają byś 
ustiuowione urzędy pośredniczące, wydawać prze­
pisy, co do kompetencyi tychże tak pod względem 
6troD, jak  i co do tego, do jakiej sumy, która nie 
przewyższa kwoty maksymalnej 300 złr. są dozwo­
lone ugody w poszczególnych gminach, tudzież dal­
sze przepisy, jak mają być przedsiębrane wybory 
mętów zaufsnia, niemniej przepisy co do proce­
dury, przez mężów zaufania przestrzegać się ma- 
ją^i-

Zważywszy:
że ustawa ta  w kraju naszym nie została dotąd 

zaprowadzoną,

n  , . , . , t\ ttt * i . . . - oi. jołji. pusuj,!>» zupeinie zgocinie
Dalej udzielono Dr W e i g l o w i  urlop na 10 dni, z swym programem politycznym; jako f  deralista, 

poczem ogłoszono wiadomy wc-m już z telegramu działający z wielką i nader uczciwą konsekwen- 
rezultat głosowania do komisyi edukacyjnej. Tu cyą, musiał prawie podobny postawić wniosek. Lecz 
dodaję tylko, że w końcu posiedzenia wybrano nieubga wątpliwości, iż wnioskiem swoim ks. Czar- 
oziewiątym członkiem tej komisyi p. P i o t r o -  toryski nief deralistyczną większość wprowadził w 
wsikiego.  bkład komisyi jest przeto: Majer, kłopot. Trudno bowiem będzie sejmowi gslicyiskie- 
Lhrzanowski, Czerkawski, S?ujski, Tarnowski, bi- mu odrzucić wniosek, sk^ro sum  nasz i jego de- 
skiiD Stupnmki, Sapieha, Sawczyński, Piotrowski, legacy* zeszłoroczna w Wiedniu tak uporczywie 

Na porządku dziennym było najpierw sprawo- broniły § 16go ordynacji krajowej, przyjęcie zaś 
zdanie Wydziału krajowego o dodatku do ordy- wniosku ma tvlko znaczmie demonstracyi. lub jak 
nacyi sejmowej. Przedmiot ten jednak znowu nie kto chce, manif stacyj, pozbawionej doniosłości po­
mógł być załatwiony, gdyż nie było kompletu litycznej a zwłaszcza doniosłości praktycznej, nad- 
/4 części wszystkich posłow. Przystąpiono tedy do to manifestacyi, a  ta wcale lieDrzyczyni się do 

dalszego porządku dziennego i udzielono na wnio- uproszczenia stosunku między delegacyą a p. Zie- 
sek komisyi petycyjnej, przedstawiony przez p. Go- tniałkowskim, ministrem w radzie Korory, którego 
l e j e w s k i e g o  wysłużonemu archiwiście Wydziału stanowisko tem jest waźniejszem, im bardziej li 
stanowczego p. I a w u l s k i e m u ,  roczny dodatek czyć może na poparcie deputowanych gsl'cvjs’kich. 
do emerytury 100 złr. Przyznaję, iż dylemat, w jaki ks. Czartoryski wpro-

Dfugą dyskusyę wywołało sprawozdanie komisyi wadził sejm wnioskiem swoim, b j ł  prawie nie do 
petycyjnej o petycyi Wydziału powiatowego J a -  uniknicnia, albowiem od fideralisty niepodobna żą- 
s i e l s k i e g o ,  aby skradzioną z kasy tegoż Wy- dać zrzeczenia się sposobności wojowania przeciw 
działu pożyczkową kwotę 10,708 złr. rozdzielono | reformie wyborczej i systemowi rządowemu, zwia­
na kraj cały, czyli przejęto na fundusz krajowy. szcza, iż sejm dotąd bronił tych samych zapatry- 

sprawozdawca hr. G o l e j e w s k i  wyjaśnił, że wań; powtarzam tylko, iż zdaniom mnjem, pr*y- 
piemądze te w kasie Wydziału powiatowego znaj- jęcie tego wniosku nie wyjdzie na korzyść Ga­
ci o wtły się jako zaliczka na pożyczkę głodową | licri.
dla powiatu Jasielskiego w ilości 25,000 złr. przez Minister Ziemisłkowski wyjeżdża podobno we 
Wydział krajowy wypłacaną. Gdy z akt sprawy czwartek lub w piątek do Lwowa na posiedzenia 
tej okazuje się, że Wydziałowi powiatowemu nie sejmowe i wróci ztamtąd dopiero po świętach Bo- 
mozn* przypisać w tej mierze żadnej nieostro Iż^go Narodzenia. U s ta la  propinacj i na zapewne je- 
żności ani uchybienia, gdy dalej pożyczka ta  daną Uzcze przed Nowym Rokiem ukaże się w spjmie 
hyla powiatowi na wsparcie mieszksńców klęskami Ponieważ Rada państwa dopiero d. 21 stycznia 
elemen-arnemi dotkniętych, więc komisya uważa, zbierze się, więc sejm nasz, jeżeli zechce, będzie 
i było y niestosownem, gdyby powiat już i tak mógł obradować do połowy stycznia a  nawet do 
srogo dotknięty, zmuszonym był zwracać całą s u -18go  lub 19go.
mę, zwłaszcza, że i tak już powiat ten opłaca Cesarz jedzie dnia 7go stycznia do Petersburga, 
ardzo wysokie dodatki powiatowe i gminne i ject | prawdopodobnie w towarzystwie hr. Andrassego. 

nader ubom. Komisya tedy wnosi, ażeby powiat Podróż odbędzie N. Pan na Trzebinię, Granicę i 
uwolnić od zwrotu połowy tych skradzionych pie- Warszawę, — nie zaś „na Lwów," jak  twierdzi1 
oiędzy. | jengraf w redakcyi jednego z większych dzienników

r o  przemowie sprawozdawcy zabrał głos p. K o-huteiszyrh. O podróży do Galioyi lub wstąoieniu 
b y l a c z  i wniósł, ażeby uczynić w całości zadość do Krakowa nie było mowy, a  dotyczący Nachtrag 
żądamu petycvi . . . . . . .  . . Tagblnttu o „przygotowaniach," jakie niby już ro-

Dr. Mę e m s k i  przedstawił imieniem mniejszo-1 Hi szla hta krakowska dla uraczenia i podjęcia 
komisyi petycyjnej wniosek na zup°łne zadość[ Monarchy. leri°j ocenicie na miejscu, gdzie zape 

uczynienie żądamu petycyi. Ze stanowiska pra-|w ne nic nie słychsć o podobnych przygotowaniach, 
wnego bowiem Wydziału powiatowego nie można | Zdaje mi się, że ludzie polityczni od razu odga- 
uważać za właściciela pieniędzy. Jest nim bowiem dnąć musieli, iż jedzie się albo do Galicyi — albo 
tundusz krajowy, dopóki pieniądze nie zostały j do Petersburga, a połączenie obu tych podróży 
rozdane między mieszkańców: wydział powiatowy wprawdzie nie jest niemożebnem, ale nie bardzo 
zaś jest tylko pośrednikiem i nie odpowiada za pożądanem. Z dobrego źródła dowiaduję się zresztą, 
przypadek, tem bardziej, ile że jak  się okazuje, nie iż stosunek Austryi do Rosyi jest obecnie bardzo 
zaniedbał żsdnych środków ostrożności. nrzyjsznym, pomimo znanych sympatyj N. Pana dla

, , P / a w m s k i  mniema, że dotąd rzecz nie jest Polaków i Galicyi; minęły bowiem, jak się zdaje, 
o tyle wyisśnioną, aby można stanowczo o niej zadecy- te czasy, kiedy sprawiedliwość wymierzona Polakom 
aowac. Niewiadomo bowiem, czy śledztwo nie oka- w Galicyi zamieszkałym była przeszkodą dobrego 
zało, iżby kto inny ponosił winę. Wnosi tedy, | Austryi z Rosyą pożycia
aby na teraz nad petycyą przejść do porządku Jeneralna inspekeya kolei żelaznych od niejakie-
dziennego i odstąpić sprawę Wydziałowi do ba- go czasu postępuje z wielką energią. Dotąd do­
d a n i a i  zdania sprawy. Gdy jednak zwrócono uwa- tknęło ramie ministerstwa handlu kolej czerniowie- 
gę mówcy że nie można razem przejść do po- J cką, kolej Karola Ludwika i kolej zachodnią Elżbie- 
rządhu i oddać sprawę Wydziałowi, cofoął p ie r-1 ty. Krach giełdowy, jeżeli wolno użyć tego poró- 
WSd ^ d m - * w“ ' 08^n- . wnania, przeniósł się na koleje i ich zarządy. Mi-

£ •' na  V1 0D  ̂ Pe*e® ^w ze stanowiska s łu -|n iste r handlu wystosował ostrą notę do rady za- 
8zności. Gdyby powiat miał zwracać funduszowi wiadowczej kolei Karola Ludwika. Trzech urzędni- 
krajowemu pieniądze skradzione, byłby do upadku [ ków, a mianowicie dyrektora p. Herza, sekretarza 
doprowadzony. Pożyczka ta  zaciągniętą jest w in- jeneralnrgo p. De L<msa i koncepistę p. M ilera 
teresie nietylko powiatu ale oraz kraju, więc inte- oddalono, nadto p. Herz ma zapłacić 75,000 złr., 
re8em jest kraju podać rękę powiatowi. Jeżeli [Rada zaś zawiadowcza 120,000 złr. Zarazem od- 
8ię strata na kraj rozdzieli, to na każdego mie- stąpiono, jak słychać, akta tejże kolei sądowi kar- 
szkanca nawet 1 cent nie przypadnie, gdy zaś po- nemu dla dalszego dochodzenia sądowo karnego, 
wiat będzie zmuszony zapłacić, stanie się to jego Mówią, że ks. Leon Sapieha z pewnością poda się 
ra,p ^ - . , do dymisji jako prezes kolei galicyjskiej.

■ j  o s 8 jest przeciwnym przejęciu kwoty tej Wiecie już, iż wydział gospodarski Izby niższej
na fundusz krajowy, gdyż byłoby to niejako pre- uchwalił znaczną większością znany uf tęp sporny 
miewaniem niedbalstwa. w ustawie o pożyczce, dotyczący lombardowania
• Z y b l i k i e w i c z  żadną miarą nie zgodziłby|papierów niepupilarnych. Okoliczncść, iż pp. Bre- 

się, aby powiat lub jego misszkańoy ponosili stra stel i Herbst bronili dawnej uchwały Izby niższej 
tę. Dziwnem mu się wydaje, że Wydział krajowy i głosowali przeciw uchwale Izby wyższej, każe 
nie zbadał jeszcze tej sprawy dokładnie. (G łosy: | wnosić, że na pełnem posiedzeniu Izbv we środę 
Nie ma praw a!)  ̂ Z tego względu jest za wnio- znowu przyjdzie do ostrych roznraw. Ustawa, nie 
8kiem p. Spławińskiego i formułuje go w ten spo-1 wątpimy, uchwaloną będzie podług wniosków Izby 

fi zawieszając załatwienie tej petycyi. | wyższej, lubo bardzo pokaźna mniejszość obstawać
nolecił Wydziałowi krajowemu zbadanie, czy nie|hędz'*e rrzy  pierwotnej nrhwale. Na owem posie- 
zaszła w tym wypadku nieostrożność ze strony dzeniu ł  by niższej d. 24 listopada, kiedy ustawę 
tych, którzy pieniądze mieli w swem przecho- ucbwslono, brakowało około 60 deputowanych 

. . . . .  niemieckich, a  zaledwie 15 do 18tu z opozycyi;
Gay wielka ilość mówców do głosu się zapisała, | tylko w ten sposób dotycząca poprawka mogła o- 

miano po zamknięciu dvskusyi przystąnić do wy-|trzvroać większość.
boru jeneralnych mówców, lecz zaniechano tego, W Peszcie ministeryum p. Srlavego tymczasowo 
chcąc, aby wszyscy wypowiedzieli swe zdania. zostaje przy włidzy, li dla braku następny. Fa- 

P. G r o c h o l s k i  sprzeciwiał się wnioskom pp. ktycznie nie można w Peszcie znsbźć ministrów, 
Spławińskiego i Zyblikiewicza, ponieważ Wydział | tj. Kurcyuszów, gotowych do poświęcenia własnej 
krajowy, nie mając władzy dysejrplinarnej nad osoby. Stronnictwo Deaka jeszcze nie rozpadło się 
Wydziałem powiatowym, nie jest w stanie wyko-[do tego stopnia, aby można rządzić bez niego, nie 
nać polecenia Sejmu, aby rzecz badał. Wnosi ma sił takich, aby można or rzf ć się na niem wy- 
tedy proste przejście do porządku dziennego nad łącznie, a, stronnictwo p. Sennyeya nie jest je- 
petycyą, tem bardziej, ile że jest zdania, iż pra- szcze bynajmniej tak silnem, aby z tego marmuru 
wnie powiat powinien zwrócić kwotę skradziorą wyciosać gabinet. Tak ram  określiła sytuacyę w 
Sejm zezwalając na pożyczkę, wchodzi w rolę Peszcie osoba, znająca stosunki węgierskie,
banku prywatnego, a  żaden bank nie zrezygnował­
by za zwrot pożrezki wypłaconej z powodu, te  ta  I
skrfldziorą została. . . .  Minister wyznań i oświecenia nadał posadę nau-

Za wnioskiem p. Z y b l i k i  e wic z a przetną- czyciela rebgii w gmnazyum rządowem w Cr er-. . . .  • / -------------------    “  j Łi. w ^  m - o o j u i u  W

wiali jeszcze p p . ^ C h r z a n o w s k i ,  M a d e j s k i  i niowcach Karolowi T o b i a s z k o w i ,  nauczycielowi 
S k w a r c z y n s k i ,  poczem po przemówieniach pp. [relfgii w greek. wsch. gimnazynm w Suczawie.
I w a n i s z o w a ,  K o c y ł o w s k i e g o ,  K o w a l -  — -----------
s k i e g o ,  Z a k l i ń s k i e g o  i powtórnych przemo- Mininister handlu przeniósł zarządcę pocztowe 
wach pp. S p ł a w i ń s k i e g o  , Z y b l i k i e  wi c  z a  go Ambrożego P a r a t y n k i e w i c z a  z Przemy 
i sprawozdawcy, utrzymał się wniosek p. S p ł  a - śla do Kołomyi, 
w i ń s k i e g o ,  do którego przystąpił p. Z y b l i - 1 
k i e w i c z ,  tudzież tak większość jak i mniejszość 
komisyi. . I W i e d e ń  8 grudnia. W sobotę wieczór edby

Na wniosek hr. Henryka W o d z i c k i e g o  jako ło się, jak  było zapowiedzianem, posiedzenie wy- 
przewodmczącego komisyi finansowej, wzmocnił działu gospodarczego Izby deputowanych w Radzie 
Seim tę komisyę wyborem dwóch członków; re- państwa, w celu naradzenia się nad zmianami po- 
zultst wyboru dotąd niewiadomy. czynionemi przez Izbę nanów w ustawie o po-

Z powodu zwołania d. lOgo Rady państwa, a tyczce 80-milionowój. Obrady te trwały bardzo 
przeto zdekompletowania Sejmu, marszałek odro- krótko, gdyż p. Herbst objawił życzenie, aby dużo 
_ J  Pojedzenia do przyszłej soboty dnia 13go, nie rozprawiać, bo każdy z członków wydziału u- 

ywejąc ponownie komisye do pracy. [tworzył już sobie pewne zdanie. Przeciw przyjęciu
zmiany co do art. 4 lit. c. przemawiali Dr B r e

  s t e l  i hr. H o b o n w a r t .  za rrzyjęciem zaś Dr
Wiedeń 8 grudnia. M a y r h o f e r ,  N e u w i r t h ,  K e l l e r s p e r g  

/7? ) NIast- a • Z s c h o c k ;  podczas głosowania uchwalono 17 gło-
i w ł lC j  ^ jakiego źródła ukazał się sami przeciw 8 zgodzić się na zm>anę proponowa-

n8^ • t  bU ^8Ẑ . z,enn^ acb telegram ze L w o-|ną przez Dbę raoów. Co do drugiśj zmiany, mia- 
wa, jaKODy namiestnik hr. Gołuchowski otrzymał nowicie wzgędem obniżenia stopy prorentowói, 
polecenie z Wiednia, aby rozwiązał sojm galicyj- przemawiali Dr H e r b s t ,  Dr B r e s t e J ,  Dr K a i  
ski w razie przyjęcia wniosku ks. Jerzego Czarto- s e r  i W a l t e r s k i r c h  przeciw uchwale Izby pa- 
rys*i£go. Niewątpiłem ani chwili po przeczytaniuInów, natomiast popierali ją  dap, galicyjski Ka i -

l i r .  pp. l 8 b a r y , ' W o l f r u m ,  N e u w i r t h ,  M a y r  
h o f e r  i minister skarbu, poczem przyjęto ją  L : 
głosami przeciw 12. Tak więo przyjęto całą usta­
wę zgodaie z uchwałą Izby panów. We środę 
przedłoży wydział sprawozdanie swoje Izbie depu 
towanyoh.

— Przewodniczący klubu lewiry w Radzie psń 
stwa Dr P e r g e r  zaorosił wszystkich członków 
stronnictwa wiernokonstytucyjurgo w Izbie deputo­
wanych na posiedzenie na wtorek 9go b. m , aby 
się porozumieć co do ustawy o pożyczce i ćo do 
wyboru prezesa Izby.

— Podkomitet połączonych wydziałów skarbo­
wego i kolei żelaznych w sejmie węgierskim, wy 
delegowany w sprawie kolei wschodn ej, przędło 
żył zredagowany przez siebie wniosek, w myśl po- 
wzięlćj na poprzedaiem posiedzeniu uchwałę, o 
c?em pisaliśmy przed kilku dniami. Otóż podko­
mitet wnosi, aby wykupno 30 milionów t. z. obli- 
gacyj pierwszeństwa drngi°go stopnia, danych przez 
towarzystwo kolei wschodniej w zastaw za 15 mi­
lionów, a  które przepadają 31go gmdnia r. b., 
przeprowadzić za pośrednictwem skarbu węgier­
skiego. Przeciw temu wnioskowi podkomitetu prze­
mawiali w wydziale Zsedenyi i Bano i podali do 
protokółu wotum mniejsześf i. gdyż uważają za nie­
odpowiednie, aby w chwili, kiedy niedoboru pań- 
atwa nie można pokryć a*i własnemi dochodami, 
ani pożyczką, obracać pieniądze publiczne na po 
nieranie towarzystw kolei żelaznych; dla tego pra 
gną d*ć pole renie ministrowi skarbu, aby względem 
kolei wschodn'ej nie zapuszczał się ani w zaliczki 
nieniężne, ani w jakiekolwiek operacye kredytowe. 
Co do obu t.vch sprzecznych wniosków rozstrzy­
gn ę  dopiero Isba, skoro jej przpdłożonem zostanie 
sprawozdanie połączonych wydziałów.

Kroilka Mlsjfeowtt I sagr*»f«f«*
i ś r a k Ó W  9 grudnia. Dziś i jut,-o odbywają się 

wybory do krakowskiej Izby handlowo przemysłowej,
Na zebraniu przemysłowców w domu p. Ziele­

niewskiego w niedzielę celem porozumienia się co do kan 
dydatów do Izby handlowo-przemysłowej z oddziału 
przemysłowego w okręgu krakowskim, zgodzono się so- 
'idarnie głosować na pp. Gustawa B a  ruch  a, Teodora 
R a r a n o w s k i e g o ,  Juliusza Augusta J o h n a  i Lu­
dwika Z i e l e n i e w s k i e g o .  Z tych trzej ostatni byli 
dotąd zawsze członkami tej Izby.

-  Ostatni odczyt pierwszego okresu na dochód To 
warzystwa wzajemnej pomocy uczniów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego odbędzie się jutro we środę w sali Aka­
demii o godz. 5ej wieczór. Dr Ludwik T e i c h m a n n  
członek Akademii, profesor Wydziału lekarskiego, mówić

'.zie „o sercu."
-  W niedzielę przed południem odbyło się posie 

dzenie oddziału krakowskiego Towarzystwa pedagogiczne­
go w sali 8eminaryum nauczycielskiego męskiego.

Pod nieobecność prezesa i wiceprezesa zagaił posie­
dzenie najstarszy wiekiem.członek p. Józef S z c z e p a ń ­
s k i  dyrektor szkoły wzorowej, przedstawieniem spraw 
w ubiegłym roku załatwionych, poczem wiceprezes p. J a ­
b ł o ń s k i  dyrektor seminanim nauczycielskiego żeńskiego 
nadszedłszy, kierował obradami do końca. Po odczytaniu 
wywodu słownego, wybrano delegatem na walny zjazd 
całego Towarzystwa p. Z g ó r k a ,  starszego nauczyciela 
seminaryum naucz. męsk. P. Zgórek w półtoragodzin 
nym wykładzie obzuajomił zgromadzonych z systemem 
nowych miar i wag metrycznych, objaśniając wykład 
wzorami w naturze, który dla ułatwienia nauk w szkole 
dyrekeya seminaryum naucz. męsk. w Wiedniu zakupiła. 
Następnie odczytał p. Julian M a c i o ł o w s k i ,  dyrektor 
szkoły miejskiej w pałacu biskupim rozprawę o nauce 
gimnastyki w szkołach ludowych, kładąc nacisk na to, 
żhy nauka ta systematycznie i w zastosowaniu do indy­

widualności uczniów udzielana, a przeważnie tylko hy- 
gienic/ne cele na względzie mająca, jak najrychlej dla 
wszystkich szkół i wszystkich uczniów przystępną być 
mogła, jako niezbędny i nieunikniony dział wychowania. 
Wreszcie uchwalono wniosek p. Alfreda S z c z e p a ń -  

k i e g o ,  iżby zarząd oddziału krakowskiego Tow. pe­
dagogicznego poczynił kroki celem zawiązania w Kra­
kowie filii nowo założonego Towarzystwa wydawnictwa 
książek szkolnych we Lwowie. Na tem przewodniczący 
zamknął posiedzenie, które pod względem licznego zgro­
madzenia się członków należało do najświetniejszych.

—  Po lekkim parodniowym przymrozku wczoraj 
chwycił mróz 8 stopniowy, tak iż zima bez długich 
wstępów od razu zawitała. Wisła już pokrywa się krą,

za parę dni będzie gotowa ślizgawka. Towarzystwo 
łyżwiarzy, które coraz więcej zyskuje członków, za­
pewne rozpocznie niebawem swoje popisy na stawach 
w ogrodzie przy ulicy Łobzowskiej pod L. 96.

—  Donoszą nam, że z powodu przedłużenia pobytu 
Dra Baranieckiego w Wiedniu, wykłady dla kobiet i 
wykłady handlowe dla mężczyzn rozpoczną się dopiero 
dnia 3go stycznia. Bliższe szczegóły o tych wykładach 
podamy.

Panna Marya Bivoli Mecenseffy, która ostatniemi 
czasy z bardzo wielkiem powodzeniem występowała w 
operze lwowskiej, przybyła jak się dowiadujemy, na 
krótki czas do Krakowa i zamierza dać się tutaj słyszeć 

konc’rcie, zanim się uda do W łoch, dokąd została 
zaangażowaną na sezon karnawałowy. Warazimy zapewne 
życzenia znacznej części tutejszej publiczności, objawia- 
ąc nasze zdanie, że najodpowiedniej byłoby może, gdyby 

koncertantka zechciała się dać słyszeć w teatrze tutej­
szym, byśmy przynajmniej w wyjątkach z oper mogli 
podziwiać obok sympatycznego śpiewu jej grę mistrzow­
ską, wychwalaną dostatnio przez lwowskie dzienniki, ku 
czemu Dyrekeya tutejszego teatru, dbała o dobro sztuki 
zechce zapewne użyczyć z chęcią sceny na jeden wie­
czór, w którym zazwyczaj nie bywa reprezentacyi.

-  W niedzielę w nocy umarł August P r z y -  
o r s k i ,  kontrolor tutejszego urzędu cłowego, licząc

lat 60.
-  Przybył tu z Warszawy p. Gr y g l e w s k i ,  zaję­

ty będąc całe lato w Willanowie, a dzienniki warsza­
wskie wysoko oceniają roboty jego Willanowskie. Arty­
sta zabawi przez zimę w Krakowie i Bochni u fami-

, a z wiosną wy jedzie znów do Warszawy.
—  Z powodu nadchodzących do Wydziału krajowego 

zapytań, czy można jeszcze wnosić datki i a fundacyę 
dla uczczenia 25ej rocznicy wstąpienia NPana na tron, 
Wydział krajowy zawiadamia nas, iż składki dalsze na 
ten cel przyjmowane będą,

—  W sobotę wpadł do otwartej piwnicy w Sukien­
nicach p. Leon Modzelewski, właściciel posiadłości na

ądniku czerwonym i składu mąki w Sukiennicach. 
Mimo ciężkipgo potłuczenia nie zagraża życiu jego 
niebezpieczeństwo. Piwnicę tę zostawiła otwartą wła­
ścicielka szynku tamże Czerwińska.

-  W skrzyniach z rybami stojących na Wiśle pod 
klasztorem Zwierzynieckim, własność kupców Chaima 
Molknera i Berła Eendla, ginęły od niejakiego czasu ry­
by. Wczoraj przytrzymał wójt na Półwsiu 26 fantów 
ryb od Leona i Eeginy Miaskowskich przekupniów ta­
mecznych, którzy ryby te kupili. Policya wyśledziła,

ryby te sprzedał Karol Góralczyk wyrobnik. Areszto­
wano tak jego jak dozorców tych ryb, wyrobników Łą­

ckiego, Książka i Srokę jako podejrzanych o przenie- 
wierstwo i wszystkich oddala do sądu.

—  W  sobotę w nocy strażnik policyjny znalazł w 
ulicy Szpitalnej zmarzniętego wyrobnika Wojciecha Le­
śniaka , który przyniesiony do policyi przywrócony 
został do zdrowia. Zmarznięcie nastąpiło w skutek pi­
jaństwa.

—  Karol Tleniak kelner z restauracyi Kleina przy 
ulicy św. Józefa, złożył w policyi dowód zastawniczy 
Kasy oszczędności na zegarek srebrny z łańcuszkiem. 
Znalazł on ten dowód w restauracyi.

—  H a ń c z i l g a  4go grudnia.
(W .)  Na pamiątkę obchodu d. 2go grudnia właści­

ciel Tuszowa p. Edward Kellerman, były protomedyk 
ustanowił legat wieczysty, obowiązując się imieniem 
swoiem i swoich spadkobierców wypłacać corocznie 
z dóbr swoich 50 złr. na ręce plebana miejscowego, 
jako posag dla sieroty chrześciańskiej z jednej z gmin 
do jego dóbr należących, t. j. Kańczugi, Nieratycz, 
Siedleczki, Manasterza i Tarnawki. Zapisodawca za­
strzegł sobie i swoim spadkobiercom prawo udzielania 
teero posagu na przedstawienie proboszczów z tychże 
dóbr. Instytucya t3 wchodzi w życie z nowym rokiem, 
a pierwszy posag udzielony będzie d. 19go marca w 
dzień Św. Józefa. Również dla uczczenia obchodu jubi­
leuszu cesarskiego, p. Kellerman zaprosił po nabożeń­
stwie proboszczów z dóbr sworh, urzędników, i nie­
których obywateli miejscowych na obiad, na którym 
wzniósł zdrowie NPana, a po obiedzie wręczył akt za­
pisu X. Studzińskiemu proboszczowi. Nadmienić tu na­
leży, Ż8 p. Kellerman podczas grasowania cholery roz­
dawał gminom lekarstwa i udzielał zasiłek miejscowym 
ubogim.

— L a  Presse utrzymuje, że Matusewicz, który ja­
ko oficer armii francuskiej skazany został świeżo na 
śmierć za przejście do komuny i przyjęcie tam do­
wództwa, prosił o pozwolenie zaślubienia osoby, z któ­
rą mieszkał. L a  Presse mniema, że żądaniu temu sta­
nie się zadosyć. Matusewicz jest synem wychodźcy pol­
skiego, urodzonym we Francyi.

—  Kiedy wiadomość o pojedynku Manteuffla i Gró- 
bena obiegła już całą Enropę, Nordd. allg. Ztg upo­
ważnioną jest ze strony Cesarza zaprzeczyć najwyraźniej 
tej wieści, jako zupełnie bezzasadnej.

—  Pruski radzca rządowy w Hildesheim, a poprze­
dnio radzca ziemski na Pomorzu, Stavenhagen, narobi­
wszy wiele długów, umknął do Ameryki.

—  Wiadomość o zaginięciu małej dziewczyny Anny 
Bócklerownej córki dzierżawcy na Pomorzu a potem 
znalezieniu jej zwłok w stodole, znaną jest powszechnie. 
Długi czas podejrzywano bandę cyganów o uprowadzenie 
dziecka, za którego odszukanie obiecywał ojciec jej 2000  
talarów. Otóż jakieś skazówki padły wreszcie na Fry­
deryka Shtitta, młodego ogrodniczka miejscowego. Po­
ciągnięto podejrzanego przed sąd a ten skazał go w so­
botę wieczór na 15 lat więzienia, uznawszy, i i  teBie 
dopuścił się morderstwa.

—  Brat panującego księcia Meklembursko-Szwe- 
ryńskiego Wilhelm, ożeniony z córką księcia Alberta 
Pruskiego, jenerał w służbie pruskiej, wystąpił s ar­
mii pruskiej, mocno się poróżniwszy z dworem królew­
skim. Jeden z wyższych oficerów w Kassel spotkawszy 
go w takich okolicznościach, iż wolał udać, że go nie 
widzi, nie salutował go. Książę kazał go aresztować. 
Oficer zaniósł skargę do jenerała dowodzącego Bose, a 
ten kazał go wypuścić i dał uczuć księciu Wilhelmowi 
niewłaściwość takiego postępowania. Książę pojechał do 
Berlina ze Bkargą do króla, a król nakazał zbadanie tej 
sprawy. Nadto książę napisał skargę na jen. Bose bar­
dzo obrailiwą i żądał jego dymisyi. Gdy prośbę odrzu­
cano, sam dymisyi zażądał.

— Na kolejach acstryackich czuje się ciągle teraz 
brak wagonów, bo przybywa ich nie w miarę potrzeb 
handlu i ruchu osób, lecz dyrekcje kolei usiłują oby­
wać się jak można, aby nie powiększać wydatków. Na­
tomiast na kolejach pruskich przybyło w r. 1873 
1,025 lokomotyw, 1,485 wagonów osobowych i 17,827 
towarowych; a na r. 1874 już zamówiono 953 loko­
motyw, 820 wagonów osobowych i 8,881 towarowych.

—  Donieśliśmy o rozbiciu się parowca pocztowego 
podróżnego „Yille du Havre" na Oceanie, które dało

nawet powód do rozpraw w Zgromadzeniu narodowem 
francuskiem.^ Okręt ten odpłynął z Nowego Jorku z 313 
osobami, między któremi 82 pierwfizej Masy i aż do 
20go listopada miał gęstą mgłę. Nazajutrz wyjaśnił0 s*9- 
Kapitan Surmont, kilku-dniową bezsennością znużony, 
nkładł się o północy, oddawszy dozór okrętu drugiemu 
oficerowi Parent. Podróżni spali, gdy naraz o godz.
2ej w nocy straszny łoskot wstrząsnął całym okrętem. 
Wszyscy wybiegli w nocnej garderobie na pokład i uj­
rzeli, iż drugi okręt wpakował się z dziobem swoim 
naprzód aż w głąb parowca, który zaczął napełniać się 
wodą. Był to okręt z Glasgowa „Loch Eim ", kapitan 
tobertson. W skutku silnego uderzenia połamały się 

maszty i padając pozabijały wielką liczbę osób. W kil­
kanaście minut po tem uderzeniu parowiec zaczął to­
nąć. Zdołano tylko dwie łodzie odpiąć, do których po- 
wskakiwali majtkowie i zaczęli ratować tonących. Okręt 
angielski uwolnił się już także i zajął się ocalaniem 
nodróżnych tonącego okrętu. Na nieszczęście cały ten 
straszny wypadek tak szybko nastąpił, że nie wiele o-

KO°łano ocalić. Gdy większa część majtków wsko­
czyła do łodzi, aby nieść pomoc, dla tego mało który 
z nich zginął. Ocalało zaś w ogó’e 87 osób, tj. 13 
mężczyzn i 10 kobiet z podróżnych pierwszej klasy, je­
dna kobieta z drugiej klasy, trzech mężczyzn z trze-iej 
klasy, sześciu oficerów okrętowych i 54 majtków. Nie- 
ctórzy z uratowanych byli pokaleczeni. „Loch Earn" 

sam mocno uszkodzony oddał nazajutrz ocalonych 87 
osób przejeżdżającemu Okrętowi amerykańskiemu „Tre- 
monntain", który je do Cardiff w Irlandyi na ląd wy­
sadził. Dla tego tak mało osób z drugiej i trzeciej 
klasy uratowało się, że okręt angielski złamał właśnie 
schody z kajnt tych klas wiodące na pokład i zamknął 
sobą drogę tym nieszczęśliwym. Kapitan Surmont osta­
tni rzucił się z pomostu w morze i płynąc, uratował 
eszcze jednego z podróżnych, którego utrzymywał na 

wodzie, póki ich obr. r.ie wyłowiono. Kapitan Parent 
został zabity masztem. Przy maszynach zginęło 17 
palaczów. Tyle zaręczają osoby ocalone, że na okręcie 
zatopionym wszystkię latarnie były zap lone i najzupeł­
niejszy panował porządek.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dni po­
wszednie 20 centów.

Dnia 6 grudnia pochmurno, wieczorem dość ob­
fity śnieg; termometr od -f- 2-6 spadł wieczorem na 

1*2 R. Dnia 7 i 8go grudnia pogoda; termometr
dnia 7 doszedł do —  1-1 od —  8-4,  zaś dnia 8 do
—  4 -8 od —  9 8 R- Barometr w ciągu tych trzerb 
dni szedł ciągle w górę; nad ranem dnia 9 począł opa­
dać; rano o godzinie 6ej dnia 9 stan jego był 337-25,  
termometru —  9 ’8 R. Wiatt zachodni.

• W0 środę dnia 10 grudnia: Najświętszej Maryi 
Panny Loretańskiej.

Korespondencya Redalccyi.
P. Al. K. poczta Mielec —  reklama chyba za opłatą 

ko „inserat" albo „nadesłane."
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gospodarstwo, pnmays! ! handoL
Wiadomości 

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 8 i 9go grudnia.
Z powodu wczorajszego uroczystego Święta Niepoka­

lanego poczęcia Najświętszej Maryi Panny, nie było 
ładnego targu na granicy Kongresówki.

Na dzisiejszym targu kleparskim rucb w handlu zbo­
żowym był znacznie ożywiony. Zakupna robiono, nietvlkn 
na miejscowe potrzeby, ale także na wywóz do Prus, 
Wiednia, Czech i Galicyi. Knknrudzy starej zakupiono 
do Wiednia 300 korcy po 8-60. Piękną pszenicę po- 
Biukiwano i płacono do młynów w Krzesławicach pn 
14-25. Inne zboża w dobrym gatunku płacono drożej 
od cen przeszłego targu.

Płacono za pszenicę czerwona 170 funt. od 12-50  
do 13 50, białą od 13’—  do 13-75, poślednią od 11 *50 
do 12-50, żyto 160 funt. od 9-70 do 10-20, poślednie 
od 9-35 do 9.70, jęczmień pośledni od 7-20 do 7-50. 
piękny od 7-50 do 8 50, owies na watrę 100 funt. 
od 4-—  do 4-25, rzepak jary po 9-—  złr., koniczynę 
czerwoną 150 f. od 42'—  do 46 złr., białą od 43" 
do 50 złr. ___________

Jeden z obywateli sądeckich pisze nam, iż zaniepo­
kojony wieściami gbszonemi po dziennikach wiedeńskich 
o niewypłacalności kuponu styczniowego kolei Koszycko- 
Bognmiń^ktej, zgłosił się z zapytaniem do Dyrekcyi tej 
kolei w Peszcie i otrzymał ztamtąd odpowiedź, że ku­
pon przypadły d. 1 stycznia 1874 od akcyj i dowodów 
pierwszeństwa wypłacony będzie w ilości 5 złr. w sre­
brze bez wszekiego obcięcia.

Upadłość Płachta.
Wykazało się po obliczeniu, że upadłość ta która 

przywiodła o stratę 911 stron, o ile tê  zgłosiły się 
z całej monarchii, gdyż książki handlowe nie były w po­
rządku utrzymywane, wynosi w stanie czynnvm złr. 18.571 
dającym się ściągnąć, a w stanie biernym 2.735.474 złr. 
Niemal połowa przypada na rzecz tych osób, które swoje 
pieniądze składały u Płachta za przyrzeczeniem 20%  
zysku, reszta zaś pochodzi z wpłat na raty do spółek 
gry na różne loterye pożyczkowe i akcye.

Tygodnik finansowy.
W ypada nam  prze de wszy stfei em zaznaczyć fakt 

nader ważny, że, jeżeli wszelkie oznaki nie mylą, 
na ogólno europejskim targu  pieniężnym zanosi się 
teraz  na stalsze uregulowanie stosunków obrotu 
kredytowego. .

Najważniejszym węzłem tych stosunków był i 
pozostał dotąd  targ  angielski.

Otóż na tym targu, początkującym  zawsze w 
najważniejszych sprawach finansowych, uskutecznia 
się w tej chwili zwrot ku ustaleniu się stosunków pie­
niężnych. Złożyły się na  to  zmiany zaszłe w dwócb 
okolicznościach, k tóre w ostatnich czasach najwię­
cej zawicbrzeń sprawiały.

Budżet pruski zawiera pozycye kosztów menm- 
czuych i objaśnienia ich, z których wynika, że w r. 
1874 przeważnie wybijaną będzie m oneta zdawko­
wa srebrna i m iedziana, a  złotej monety wybitą 
tylko zostanie część stosunkowo m ała. Niknie przez 
to samo obawa licznego zakupywania z ło ta  w An­
glii na rachunek rządu niemieckiego, niepokojąca 
dotąd  ciągle ta rg  angielski.

Była to  jedna z najważniejszych przyczyn spro­
wadzających od czasu do czasu podnoszenie dy­
skonta banku angielskiego, a  ta  jak  się zdaje, s ta ­
nowczo teraz uchyloną została.

Drugą okolicznością wpływającą silnie na  pole­
pszenie stosunków w Anglii, je s t pomyślny obrot, 
jaki wzięło przesilenie amerykańskie. Prawie wszy­
stkie banki am erykańskie podjęły na nowo swe 
wypłaty, a  ażyo tm tw o  na złocie ustało prawie 
zupełnie.

Spadły więc naraz dwa ciężary, które dotąd 
przygniatały stosunki targu angielskiego. Ruch kre­
dytu i cyrkulacyi pieniężnej ożywiać się też zaczął 
we wszystkich kierunkach. Dyskonto prywatne zni­
ża się s dnia na dzień, co też niebawem sprowa­
dzić powinno i zniżenie dyskonta banku angiel­
skiego na zwykłą swą niską stopę.

Zniżenie stopy procentowej w Anglii, skoro tyl­
ko nastąpi, ustalić się powinno tą  razą  na czas 
dłuższy, bo nie tylko znikły dwie g ł ó w n e  przy­
czyny, k tóre podniesienie jego dotąd sprowadzały, 
ale nadto w czasie trw ania wysokiego dyskonta 
w Anglii nazbiegało się do niej ze wszystkich 
Btron dużo złota, co zgodnie potwierdzają wszy- 
stkie wiadomości nadchodzące z Anglii i świeży 
artykuł „Ekonomisty Angielskiego", pism a w przed­
miotach tego rodzaju zwykle dobrze poinformowa­
nego.

Mimo tak  dobrych widoków na targu pienię­
żnym. popęd do zwyżki nie obudzą się dotąd na 
naszej giełdzie w zbyt wydatny sposób.

Składa się na to  kilka przyczyn. Najpierw za­
powiedziano trzy pożyczki na targu europejskim : 
rosyjską, austryacko przedlitaw sbą i austryacko- 
w ęgierską, a  dużo powodów przemawia za tern, 
że się do nich i włoska przyłączy.

Opróoz tych państwowych pożyczek, zaciągną ta ­
kowe jeszcze na rachunek gmin swoich dwa wiel­
kie m iasta stołeczne: Paryż i W iedeń.

SpBda to ciężko na targi dźwigające się co ty l­
ko z mnogich zawichrzeń, k tóre niemi przez długi 
czas silnie miotały.

W e Francyi wstrzym ują jeszcze i względy noli- 
tyczne zapęd do zwyżki. Jedyna giełda berlińska 
okazywała w ubiegłym tygodniu wyraźną dążność 
do zwyżki i wpływała najwięcej na podtrzymywa­
nie kursu papierów lokacyjnych.

Giełdę wiedeńską ogarnia coraz więsza apatya. 
K ursa papierów kupowanych na wszystkich targach 
europejskich w zrastały za popędem  nadanym przez 
giełdo berlińską. R enta papierowa doznała małej 
zwyżki. Akcye krajowe w zrastały zwolna w swym 
kursie: K urs akcyi kolei K arola Ludwika podmós 
Bię z  218 na 222.50; kolei państw a z 332 na 338. 
lombardów z 171 na 173 (dochodząc chwilowo do 
175 i 176). Za niemi postępowały i akcye Z ak ła­
du kredytowego, których kurs podniósł się 227 na 
233 50 ale reszta  bankowych i przemysłowych spda- 
da  ciągle- Nie pomogły, ani zachęcające rozprawy 
w kornisyi Izby pierwszej nad ustaw ą ekonomiczną, 
an i korzystna dla giełdy uchwała samej Izby. Są­
dzą bowiem że pomoc rządowa nie przekroczy pe­
wnych granic a  mianowicie nie posunie Bię dalej 
ja k  do zarządzenia ułatw ień w fuzyonowaniu się 
banków.

Polepszeniu się kursów miejscowych papierów 
wiedeńskich zapobiega coraz bardziej ustalające się 
przekonanie, że tylko m ała część banków zapłaci 
kupon styczniowy i ciągłe przedaże papierów mie; - 
sowych przez ogólne austryackie towarzystwo k re­

dytu ziemskiego, k tóre z wyższego polecenia wy­
zbywa się wszelkich ef/któw giełdowych a  nagro­
madziło ich podobno u  siebie za 50 milionów.

Przyczyniają się też do tłum ienia wzrostu k u r­
sów liczne likwidacye bankowe i zabiegi kilku spe­
kulantów, którzy każdy zysk, choćby tylko kilku 
reńskich na  akcyi pragną zaraz zrealizować.

TRESC o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

w Gazecie Lwowskiej z dnia 6 grudnia.
P o s a d y :  Asystenta przy katedrze technologii che­

micznej we Lwowie, podania do 31 grudnia.
E d y k t a :  Sąd kraj. lwowski wydał nakaz zapłaty 

80 zł. przeciw Jakóbowi Marguliesowi na rzecz Jakóba 
Ralsambanma. —  Sąd kr kraj. krakowski zawiadamia 
Szymona Dndka i Jana Kantego Bazelę o pozwie bankn 
galic. dla handln i przemysłu o wykreślenie 600 złp. 
z realn. N. 139,  140 Dz. V . —  Sąd del m. w Stani­
sławowie zawiadamia Józefę Weydę i dzieci ś. p. To­
masza Weydy, aby w przeeiągn roku zgłosili się do 
spadku no Salomei z Weydów Efdnowiczowej. —  Sąd 
pow. w Brodach zawiadamia Franciszka Antoniego Wolfa 
i Michała Mesuse o pozwie Izaaka Dziewjętnika o wy­
kreśleniu 200 rubli i 500 rubli z realn. N. 193 w Fol­
warkach wielkich. —  Sąd kraj. krakowski pozwala na 
rozpisanie konkursu na majątek Klemensa Rosentliala, 
właściciela handln sukniami w Krakowie. —  Sąd obw. 
w Przemyślu pozwolił na rozpisanie konkursu na ma- 
ątek Lóbla Kornreicha kupca w Dukli.

O b w i e s z c z e n i a :  W pow. dyrekcyi skarbu w Sam­
borze licyt. przez oferty 15 i 16 grudnia w cela wy­
dzierżawienia poboru podatku konsnme. od mięsa w 10 
miej=cowościcch.—  Taka sama licytacya 16 grudnia u 
kimisarza straży skarbowej w Pilśnie. —  W  pow. dy­
rekcyi skarbu w Przemyślu 31 grudnia licyt. przez o- 
ferty w celu obsadzenia sprzedaży tytoniu i drobiazgo­
wej znaczków stemplowych w Radymnie w powiecie Ja­
rosławskim.

PrzyjenMli do K eakow t od S do 9  grudnia.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Kamilia 

Lgocka wł. dóbr z Galicyi, Adam Towiański z Wilna, 
■Tan Orłowski z Kalisza, Salomon Blauental z Karwina, 
Bronisław Średnick i z Kongresówki, Julian Kowe ka- 
ritan rosyjski z Brzeska, Ignacy Czerkawski z Podola, 
Julian Sandor wł. d. z Książa, Aniela Mazurkiewiczowa 
i Ludwik Mazurkiewicz z Kongresówski, Bernard Mo- 
szkowic z Serbii.

HOTEL POLLERA: Józef Zubrzycki i Jan Borkow­
ski z Kongresówki Wojciech Nowosielski z Szczecna, 
Salomon Tiktin z Wrocławia, Henryk Dąmbski z Jaś­
kowie, Antoni Wickel ze Lwowa, Lncyan Brylnicki z 
Wiednia, Hanryk Timenderfer z Pardubic, Jakób Stein 
z Wiednia.

(Kaiesłune).
W s z y s t k i m  c h o r y m  p r z y w r a c a  s i l ę  

r d r o w i e  b e z  l e k a r s t w  ft k o s z t ó w  
& & e v ą l e s c l f e r e  d u  H a r r y  z  L o n d y n u .

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Renaltteitrt 
i s  So n y , ktćra osuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowo, choroby wą­
troby, gra®ołó», błon ślazowych, pęcherza, nerek, gruflieg, 
:nehofy, dychawice, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie 
bezsenność, osłabienia, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót- głowy, uderzenia, szum w oazach, nudności i wymiot 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, rcua/a- 
śysm, gościec i biedaczkę.

W yciąg * 75,000 świadectw o wyleczonych choroba oh pr*e- 
ly la  tię na żądania opłatnie.

Pożywniejsza ni* mięso, Ee;ale*cić:e jesł o SO żacy taiw* 
aiś lekarstwo. W puszkach zawierających ’/ ,  ta ta  1 sir. 59 «. 
i i i d r . M  2 funty 4 sir. 50 «., 5 f. 10 złr., 1? f  Vt 
tdr., H  L 88 złr., Biszkopty Reraleseióre w puszkach po 8 sir. 
50 s f 4 *8r. 50 e. Beyalesoiere chocolatóe w tabliczkach i 
•oroasksoh ua 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
Ś dr 50 sent, na 43 filiżanek 4 złr. 50 cent, w proszkseb 
aa ISO Sąianek 10 złr., 288 filiżanek 80 złr., 576 filiżanek 
‘i  sir. Miejsca sprzedaży: Barry dv Barry «t Comą. w Wie­
dniu, Wafj&dwm** -V*. 8; tr fitrdketzi* Jfouf Tramsy&tkt, 
-■iptcHn, w Stryju D. J. Nuttenblatt i Sp.; w Tmnuntmt W. T. A 
Widogkrtki również we wazystMoh miastach n znanych apte. 
tranów i kupców. Z Wiednia uskutecznia »i§ przesyłka w rnźs# 
strjny z ttałictką.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  8 grudnia. Pester Correspondent do­
nosi, że N. Pan nie przyjął wczoraj podania się 
do dymisyi prezesa ministrów S z l a v y ,  a  przeto 
cało m inisteryum  pozostaje tymczasowo na Bwoich 
posadach. (Donosi nam już o tem powyżej kore­
spondent wiedeński. Red.)

S t r a s b u r g  6 grudnia. Rady departam en­
towe zbiorą się w Górnej Alzacyi i Lotaryngii w 
styczniu. Rady m ają się zajmować nadzwyczajnym 
budżetem n i  r. 1874, uzupełnieniem list przysię­
głych i udzielaniem rozm aitych opinij. Przysięga, 
k tórą członkowie m ają sk ładać , brzm i: „Przyrze­
kam posłuszeństwo konstytucyi".

W e r s a l  6 grudnia. Journal officiel ogłasza

mianowanie księcia L a r o c h e f o u c a u l d - B i -  
s a c c i a  posłem w Londynie, hr. O b a u d o r d y  
w Bernie i margr. N o a i l l e s  w Rzymie. Dotych­
czasowy poseł w Rzymie F o u r n i e r  mianowany 
został posłem pierwszej klasy i przyznano mu p ła­
cę posła w nieczynności. Sekretarz poselstwa 
B a r t h o l d i ,  mianowany posłem w W ashing­
tonie.

T r i a n o n  6 grudnia. W nioski końcowe ko­
misarza rządowego w procesie B a z a i n a  brzmią 
zgodnie z aktem  oskarżenia co do zastosowania 
artykułów kodeksu wojennego, według których na­
znaczona jest d e g r a d a c y a  i kara ś m i e r c i .

T r i a n o n  7 grudnia. W  procesie B a z a i n a  
obrońca jego L a c h a u d  wykazuje w obronie, że 
oskarżony obowiązki swoje wypełniał. Ju tro  dal­
szy ciąg obrony. W ciągu posiedzenia nic nie za ­
szło niezwykłego. W yrok zapewne we środę za ­
pad nie-

B z y m  7 grudnia. Zapewniają za rzecz s ta ­
nowczą, że na najbliższym konsystorzu mianowa­
nych będzie 10 nowych kardynałów, między który­
mi nuneyusze C h i g i  i F a l o i n e l l i ,  arcybiskup 
S i m o r  w Ostrzychoniu na Węgrzech, oprócz zaś 
tycb, arcybiskupi: jeden austryacki, jeden hiszpań­
ski i trzech francuskich.

L o n d y n  6 grudnia. Dnia 3 b. m. podpisany 
został tra k ta t między Anglią i Austryą o wydawa­
nie zbrodniarzy. —  Księstwo Walii jadą  lOgo sty­
cznia do Petersburga. —  Times donosi z K onstan­
tynopola, że P o rta  zarządziła świeżo odwrót wojsk 
z Szugra (w Arabii) i nakazała nie wyrządzać 
żadnej krzywdy plemionom sprzymierzonym z An­
glia.

L o n d y n  7 grudnia. Standard  donosi z Gwi­
nei, że wojsko Aszantów cofa się dalej ku północy. 
Zresztą nic z wiadomości wojskowych niema wa­
żnego.

P e t e r s b u r g  7 grudnia. Goniec JJrzgdowy 
ogłasza m anifist rekrutacyjny na r. 1874, według 
którego w całej Rosyi i Polsce odbędzie się pobór 
zwykłych rozmiarów, po 6 ludzi z tysiąca głów.

L i z b o n a  7 grudnia. Donoszą z Cape C o a t -  
C a s t l e ,  że przygotowania wojenne prowadzone są 
dalej na wielkie rozmiary, a  że Aszantowie ciągle 
się cof*ją. W o l s e l e y  (dowódzca wyprawy angiel­
skiej) który chorow ał na febrę, ma się już lepiej, 
ale wielu oficerów je s t chorych na febrę.

M a d r y t .  5 grudnia wieczór. Od władz kubań­
skich nadeszły telegrafem formalne zapewnienia, 
że rozporządzenie rządu pod względem okrę tu  
„Yirginius" ściśle wykonanem będzie.

K r a g l i j e w a c z  5 grudnia. Sejm w adresie 
na mowę tronową żąda autonom ii gmin, reorga- 
nizacyi adm inistracyi, większej odpowiedzialności 
ministrów i zupełaej wolności druku.

H u k a r e s t  7 grudnia. Senat uchwalił wczo­
raj adres w odpowiedzi na mowę tronową. Adres 
ten je s t tylko parafrazą tej mowy. Obie izby wrę­
czają dzisiaj uroczyście adresy księciu.

U l o w y  J o r k  6 grudnia. Pod względem po­
stanowienia gabinetu z powodu zwłoki w wydaniu 
okrętu „Virginius" panuje niepewność. Sądzą, że 
H iszpania jest bezsilną, aby mogła nakazać speł­
nienie rozkazów swoich na Kubie, Ameryka zaś 
zgadzając się na postanowienie Hiszpanii, wymu­
si zadośuczynienie. Uzbrojenia prowadzone są 
spipsznie.

N o w y  J o r k  6 grudnia. Gabinet skłania się 
do czekania z oddaniem „V irginiusa", dopóki to 
nie będzie mogło nastąpić bez upokorzenia dumy 
narodowej Hiszpanów. Jeśliby okrętu nie wydano, 
sprawa ta  przyjdzie przed kongres amerykański.

M a  w a n n a  4 grudnia. Jlny kapitan Kuby, 
jenerał J o v e l l a r  telegrafował do M adrytu, że nie 
może wydać okrętu „Virginius", gdyż w obec p a ­
nującego usposobienia umysłów obawia się wiel­
kich zam ieszek; podaje się przeto do dymisyi.

H a w a n n a  4 grudnia. W iększa część miesz­
kańców sprzeciwia się wydaniu w prost „V irgi­
niusa". S ą d z ą , że Ameryka odstąpi od żą­
dania wydania sobie okrętu bezpośrednio i poprze­
stanie na oddaniu go w ręce jakiego państw a ne­
utralnego, które ma orzekać jako  arb iter w kwa- 
styi narodowośai więźniów. Zgromadzenie kupców 
uchwaliło fundusze potrzebne na uzbrojenie parow­
ców, które w razie wojny m ają pełnić służbę cza- 
towniczą.

H a w a n n a  6 grudnia. W kwestyi okrętu 
„Virginius" n a s ta ł zwrot znaczny w ogólnem u- 
sDOsobieniu. Hiszpanie zaczynają spokojniej spo­
glądać na tę  sprawę i pragną, aby spiesznie zwró­
cono okręt Ameryce.

Dzisiaj pociąg kolei żelaznej wiezie do W iednia 
delegatów na jutrzejsze posiedzenie Rady państwa. 
Zdaje się niewątpliwem, że Izba  niższa przystanie 
na zmianę uchwaloną w Izbie panów, to  je s t przy­
wróci ustawę pożyczkową do je j pierwotnego brzmie­
nia. Dzienniki tak  dalece rachują na powolność 
Izby niższćj, że nieprzypuszczają, aby potrzeba 
było więcćj niż jednego posiedzenia, zapowiadają 
więc, że R ada państwa po środowem posiedzeniu 
odroczoną zostanie do końca stycznia.

Delegowani z Galicyi niemal mogliby sobie byli
oszczędzić podróży i trudów, gdyby tylko o wnio­
sek p. Mendelsburga chodziło, tak  mało ma on 
szansy utrzym ania się, ale na jutrzejszem  posie­
dzeniu m a przyjść także pod rozprawy wybór p. 
Vladejewskiego, a  z nim bardzo ważna kwestya
0 unieważnienie całego wyboru i zarządzenie no­
wego. Zdaje nam  się wszakże, iż zabraknie czasu, 
akkolwiek bowiem rokować można przegraną dla 

przeciwników lit, c. a rt. 4 ustawy pożyczkowej, 
nie nastąpi ona bez oporu, a zatem bez dyskusyi.

W niosek postawiony w piątek na sejmie lwow­
skim przez ks. Jerzego Czartoryskiego, zdaje się 
zajmować prasę wiedeńską, o ile donosi o tem 
list nasz z W iednia. W ydaje on jej się f e d e r a l ,  
a zatem k l e r i k a l ,  dalej f e u d a l  —  a w  końcu, 
kto wie, czy go nienatchnęli J e z u i c i ! . . . .

Dziś zamieszczamy dokończenie encykliki papie­
skiej. Z dzienników pruskich jedna tylko Germa­
nia podała ak t ten w całości. Inne albo go wcale 
oiepowtórzyły albo wypuściły z niego te  ustępy, 
która się tyczą Niemiec, w obawie konfiskaty. Skonfi 
skowano zaś za ogłoszenie tej encykliki Kólnische
1 Reusser Ztg.

Nordd. allg. Z tg  w tych słowach mówi o za­
mierzonej przez rząd pruski zmianie roty przysięgi, 
iaką składają dotąd biskupi: „W  związku z gro- 
źnemi zajściami, jakie wynikły między w ładzą pań­
stwa a biskunami rzymsko batolickmi, oraz z po­
trzebam i stąd powstałemi, poruszono znowu pyta­
nie, ażali istniejące dotąd formuły przysięgi bisku­
pów mogą nadal wystarczać. Wprawdzie uznano, 
że ustanowiona w r. 1843 dla biskupów katoli­
ckich przysięga nie odpowiada już więcej wymaga­
niom państw a, odkąd po soborze watykańskim 
duchowieństwo katolickie całkiem inne stanowisko 
wobec państwa zajęło, a  pod względem wierności 
ślubowanej państwu utorowały sobie drogę tłum a­
czenia moralnie niweczące złożoną przysięgę. Rząd 
przeto przystąpił do narad  nad krokam i, mające- 
rai się przedsiębrać, a  przedewszystkiem pytanie 
to  ze względu na obsadzenie zawakowanego bi­
skupstwa w Fuldzie nabędzie praktycznego zna­
czenia".

Ponieważ właśnie aktem  biskupów w Fuldzie 
podpisanym nie uznano jednostronnie zapadłych 
ustaw majowych, przeto zapewne w rocie przysię­
gi zamierzonej przez rząd postawiony będzie szcze­
gólny warunek uznania uchwał sejmu pruskiego w 
rzeczach wiary i stosunków kościoła do państwa. 
K apituła w Fuldzie niechybnie zajmie to stanowi­
sko, jakiego się trzym ał zm arły biskup, a  w t a ­
kim razie kandydaci przez nią przedstawieni nie 
poddadzą się nowej rocie przysięgi.

W niosek stronnictw a środkowego w pruskiej Iz­
bie deputowanych o cofaięcie ustaw antikościel- 
nych, uchwalonych w maju, wzbudza wielką nie­
chęć w obozie liberalnym. Oprócz więc przejścia 
do porządku dziennego nad rzeczonym wnioskiem, 
zamierzyli liberalni, aby raz na zawsze odjąć chęć 
staw iania takich wniosków, obmyśleć środki nie- 
dopuszczające brania pod rozbiór ustaw świeżo 
uchwalonych. Broń ta  może kiedyś obrócić się na 
szkodę liberałów, bo jeśli w słabej chwili da się 
Izba kiedy skusić do uchwalenia jakiego postano­
wienia, k tóre jej rząd podsunie, nieznajdzie się 
sposobu wycofania się i ustaw a raz  zapadła  b ę ­
dzie nietykalną. Już organa liberalne i rządowe 
zapowiadają taką  zmianę regulaminu, k tóra  niety­
kalność uchwał raz zapadłych uświęca.

Dzień piątkowy był tryumfem nadspodziewanym 
dla rządu francuskiego. Zgromadzenie narodowe 
odrzuciło bowiem 403 głosami przeciw 216 wzięcie 
pod rozbiór wniosku Schcelchera o zniesienie s ta ­
nu oblężenia w departam encie Sekwany, oraz Se­
kwany i Oasy. Przewidywano wprawdzie, że rząć 
otrzym a większość, ale większość niemal pół na 
pół nie mogła wchodzić w rachubę. Podobna u- 
chwała zapadła już dniem przedtem  z powodu in- 
terpelacyi Lamy o zniesienie stanu oblężenia. 
Dwa te  głosowania zapewniają gabinetowi jak  na 
teraz trwałość. Zawdzięcza to rząd w znacznej 
części lewemu środkowi, który s ta ł się poniekąd 
rządowym o tyle, iż chcąc przekonać rząd  o swo­
im konserw atyzm ie, ma nadzieję, że go odciągnie 
od prawicy i że na podstawie zespolenia obu 
środków utworzy się stronnictwo przeważne, które 
można nazwać orleańskiem, rojalistycznem, a sto- 
jącem między republiką a  legitymizmem.

Członkami komisyi konstytucyjnej są : Dufaure, 
Laboulaye, W addington, Talhouet, K erdrel, L a— 
com be, S ain te-C ro ix , P rad ie , M eaux, G rivart, 
Cumont, Teilhand, Daru, P aris, Chesnelong, Su- 
gny, A ndelarre, Lefevre-Pontalis, Keller, Tarteron, 
V ingtain, M erveilleux-D uvignaux, Tallon, L aro­
che foucau Id -B isaccia , Com bier, B ru n , Batbie, 
Delsol, Cezanne, Vacherot.

Komisya konstytucyjna zebrała się pierwszy raz 
we czwartek i na 28 głosujących wybrała prezesem 
Batbie 22 głosami, wiceprezesami Talhouet i K er­
drel, sekretarzam i Cezanne, Tallon i Tarteron.

Jenera ł Pourcet, pełniący obowiązki oskarżyciela 
w sądzie wojennym na jenera ła  Bazaina, zażąda 
zastosowania do obżałowanego artykułów  kodeksu 
wojennego naznaczających degradacyę i karę  śm ier­

ci. Oskarżenie jego przedewszystkiem s ts ra  fię  
wykazać, iż Bazaine nie chciał wejść w stosunki 
z rządem  obrony narodowej, ignorował w szelkij 
zawiadomienia jego i upierał się ciągle, aby pozo­
stać w Metz, utrzym ywał swoich jenerałów w nie* 
wiadomości stanu rzeczy, raz tylko odbył rad ę  
wojenną d. 10 października, a  ta ił początkowo 
swoje układy z nieprzyjacielem, później zaś rezul­
ta t ich inaczej przedstaw iał, aniżeli było rzeczy­
wiście. Bazaine w układach  swoich z Prusakam i 
myślał o restauracyi cesarstw a, a  przeto z pomocą 
nieprzyjaciela chciał wywołać wojnę domową i a 
pomocą Prusaków wojować przeciwną sobie w k ra ­
ju partyę. O jenerale Boyer, adju tancie Bazaina, 
oskarżenie wyraża się bardzo potępiająco, zarzuca 
mu fałsz i podstęp dla zwiedzenia jenerałów  i p o ­
bierania planów Bazaina.

Sprawa o okręt „Virginius" jeszcze nie zała­
twiona, albowiem w ostatniej chwili rząd  hiszpań­
ski zastaw iał się trudnościami, jak ich  doznaje w 
tubie od mieszkańców, i tłumaczy się obawą za- 

wichrzenia z tego powodu. D la t rgo g ab im t 
waBhiugtoński okazuje gotowość czekania jeszcze 
czas jakiś na oddanie okrętu.

W iadomo, że Anglia opanowała przed laty  część 
Arabii nad morzem, gdzie ma stacyę dla statków  
swoich płynących do Indyj kanałem  Sueskim i mo­
rzem Czerwonem i źe P o rta  usiłując opanować ca­
łą  Arabię, omal że nie s ta rła  się z A rglią. P all-  
M all-G azette  wskazuje przyczynę tej n iep rzy jtźrł 
między Turcyą a Anglią w Azyi. Rząd turecki od 
niejakiego czasu powziął myśl przywrócenia kali­
fatu, to  jest zwierzchnictwa Sułtana nad Muzułma­
nami w całej Azyi i Afryce. Rosya popiera ten 
plan Turcyi i przez to  zyskuje sobie sympatye w 
Azyi. Zwolna ludy m abom etsńskie Azyi nawykną 
do uważania Rosyi za opiekunkę Turcyi i m aho- 
metanizmu, a  to wszystko zmierza do podkonsnia 
powagi Anglii w Indyach. Inne dzieln iki wykazu­
jąc sprzeczność interesów Anglii i Rnsvi w A y i ,  
zarzucają Lessepsowi, że swoim projektem kolei 
żelaznej w Azyi zmusi Anglię do zajęcia Afgani­
s ta n u , którego zdobycie je s t trudne i ni bez­
pieczne.

W edług doniesień z G ibraltaru, greż >e zaburze­
nia powstały w Marokko d. 3 b. m. Mieszkańcy 
Jaffy obiegli m iasto Mogador i dom agali się wy­
dania sobie czterech urzędników mianowanych do 
rządzenia prowincyą. Gdy wojsko przeciw nim 
wyruszyło, oblężeńcy spustoszyli okoliczne ogrody 
i spalili budynki. Na innych miejscach podobnież 
wybuchły zamieszki. W Azimor zabito guber­
natora.

deptsii M H rtlout „Owurt",

P e s z t  9 grudnia. Na kolei żelaznej z K arli- 
s tad t do Fium e zaszedł straszny przypadek. Czte­
ry wagony osobowe spadły z grobl*. Zginęły 8 oso­
by, 4 je s t ciężko rannych a  14 lekko rannych.

W e r s a l  9 grudnia. Zgromadzenie narodowe 
rozpoczęło wczoraj obrady nad budżet am. Rząd 
przyrzekł przedłożyć Izbie żółtą księgę.

L o n d y n  8 grudnia. W edług doniesienia tele­
graficznego do Timesa, Turcy opuścili Labedż i 
okolicę między Lahedżem a Suezem. —  D a ily  
News mówią, że poseł am erykański w M adrycie 
jenerał S i c k l e s  pedał się do dymisyi.

N o w y  J o r k  7 grudnia. R rąd  otrzym ał w ła­
śnie pewną wiadomość, że w ciągu dni 10 wydany 
będzie władzom amerykańskim okręt „V irgiuius“ 
wraz z ośmiu więźniami pozostałym i jeszcze przy 
życiu.

M u r e n -  W i e d e ń  dnk  9go grudniagsdft. 2.30, 
4%  sjfć®- dług państwa b e r* a . 69 90' —  Zjtfi* . 
shFff państwa w sretrm - 74 20. — Lesy 8 r. •
105-50. Akcye b u k s  1 0 1 0 -  A9C*z ś;- ' -
t  241'—  — L iad y a  113-65 — Brebrs U 8 15.
Dukat — . — . Lom bardy 1 7 5 — . — s r . 
864 133 25 -  Akcye fraaka -  saste. 84 50. — 

N apołeosder 9 1 0 . — Ałmy* kolei gai. i is ro  * 
Loawflni 233-—  —  Akcye kolei Lw ow sk^C serE, 
1 4 1  50 — r. Akcye Łolei półneonc-wsch. 108 — . —  
Akcye banka związk. (Yereicsb.) 15-50. — Gbiig.
ndemniz. gal. 74 75. -— Aiccye banku wiedeń dla 

obrotu ogóln. 110 — . —  Akcye anglo-basku 140 — 
Akcye kolei rządowej 339 50 — Akcye kolei siedm. 
— •— .— Akcye kolei Rud&lfa 164-— . —  Tram ­
way 166 — . — A ktys b a rk a  budewy 6 0 —. —
4fec?e kolei wtehodn. 58 —-. — Akoye barku  aa-
#  wftpewk. 36- Akcye kolei sgedn. 112 50 —
Losy tureckie 52 50. — Losy srem . wgg. 76 50 
ńkeye kol6i Kaszycko-bogumiń. 140 — . A kcje kciei 
ces. Elżbiety 231-50 — Akcye kolei półc. sark . 
203 — . —  Akcye frsnko-węgiersk. 29 — . OgóL y 
łu str . bank. 37-— . — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — • — *

Usposobienie giełdy: stałe.

BBDAKTOB ODPOWIKBZIALłT? I WYDAWCA
A n t o n i  l i ł n f m k u w s k t .

pi&oą
K u n  p a p i e r ó w  I  p l e n l ę d i j .

H rm h ńw  9 grudnia, 
fsrfołć kuponów do 10 grudnia', 
rsbro aesirjackio s* 190 O*.. 
upon; ubr. płatno .  
nblo roiyjikio papior. sa ICO nb, 
ilary pruskie u  100 tal. . • 
skat anatryacki 1 tztuka • • 
apoleondor 1 sztuka . • • 
blig. indemn. galie. zalOOzh.
'/% listy sani. „

UW* \h
Zakl. U  
Krod.JS 
kr»k

,1i*t| Zst.86-lt.pl. sr.’ 7. H
„ « 86-lt.pł.bn -  -
* r 18-ltpi.bn,
,> dSato* „ „
„ hipot. ,  „ 100 zł.
„ snM.kret.wL,  100 zł, 

t>Iig.poi.koI.węg.„ ISOsł- 
prem. węg. za 1 sztukę 
.G.ćLH.i P. z 40“/ , za 1 szt 
Mpot«cz.*200“/o „

>l«i Karola Ludwika zł. 210 
, Lwow.-Ozsm. „ 200 
, Waraz.-Wied za rb. 60 
stj zast. Kr. P. I. ser. 100
* m » * U* « •100
» „ .  „ za  m .100
„ Iikwid. Król. Pol. 100 

r. koloi m m ufak. tfcL 100

Wiedeń 6 grudnia 
i% zjednocz, dług pans. bank. 
5% .  » » srebr.

, Ohlig. indemniz. nil. Anstr. 
i • ■ czeskie

.  .  węgierskie
t .  .  galicyjski*
> .  „ bukowińskie
> .  „ siedmiogr,

śądają płacą wertwi
'taponr

110 - 108 76 »
109 - 108 - —
154 5) 153 50 —

170 - 169 - —
5 48 5 88 —

9 14 9 04 —

76 - 74 75 51
7 i  - 70 - 1 76’/,
79 25 77 25 2 20“,,
98 75 98 - 2 41
91 75 91 - 65
92 75 92 - 65
96 - 95 - 75
82 - 81 - 1 65
92 - 5i0 — 2 65
99 50 97 - 2 65
76 — 73 50
79 - 77 — 3 76'/,

204 - 200 - 8 53'/,
227 - 224 50 4 63'/,
141 50 1.88 60 1 08’/,
94 - 92 - 1 32*,
94 25 92 75 1 85’/,
93 60 92 — 1 95 ',
93 50 92 - 2 31 ',
8 '. - 78 - 1 )
34V, 32'/, —

70 10 70 —
74 25 74 15
— — 96 50
96 - 95 --
77 - 76 -
75 25 74 75
74 - 73 -
74 50 74 -

*'/, węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 130 sir.
L is ty  tmtewne-

P/a Bankn naród, listy . .
6 .  galicyjski* . . . . .
® n R . , * > »
? ,  gal. saki. kr«d. włośs- 
5 ,  wagierskłe listy . . ■
I „ zakł. kredyt, aestr.
5 .  zakładu kred. ziem. aus 

tplaoal w 33 latach .
5 .  llomen. państ. 120 złr.

P o ły a k i loteryjne.
Losy potyes. s roku 18S9 .

.  18S4 .. 1««3
V* losów pożyczki austrya*.

państw, r. 1860 . . . 
Lo*y pożyczki z r. 1864 .

„ prem. pożyczki wgg.
.  Comorent* . . . .
,  Kredytowe . . . .

żeglugi parowej na
Dunaju....................

,  księcia Balm . . •
.  Palfy . . .
„ Klary . . .

.  hr. St. Genois . . .

.  miasta Budy . . .

.  księcia Windischgraets 
« hr. Waldstein . . .
,  hr. Keglevich . . ,
,  Rudolfa . i . . .
,  tureckie 400 frank. .

Akcye banku i prtem . 
Banku naród, austryac.. . 
Zakładu kredytowego , .

98 -

91 9 
71 60

90 50 
81 7S 
94 75

83 50 
1117

97 50

91 75 
70 5 
77 25 
90 ~  
81 25 
94 25

f* -  
116 60

i295 
97 60 

108 -

109 75 
133 5! 
75 25 
26 — 

170 —

89 — 
85 -  
21 50 
32 
23 50

&20 -  
23 -  
14 -  
12 50 
52

289 -  
97 -  

102 50

109 ę
132 76 
H  75 
25 5' 

169 6i

88
34 -  
20 5f 
31 5<
22 50
23 50 
19 -  
22  -  

13 
12 
51 75

989 -  
234 -

Żeglugi parów, na Dunaju 523 -  521 -  
Kolei pófnoo. Ferdynanda 2110 2100 
Kolei rządowej fr. a. . . 389 — 988 -

» zachód, e. BUbiety . 223 50 222 50
,  Psrdubicki«. . . . ----------------
„ Południowej . , . . 175 50175 —
.  Galicyjskiej . . . .  925 75 225 25
.  Osernlomeekiej. . . 189 -  183 50
e Albrechta . . . .  116 — 116 —
.  węg. półn.-w*chod. . 1C8 50 108 -
.  ks. Rudolfa 200 zł. sr. 162 — 161 -
c Alfóldsko-Fiumańskiej 145 60 144 60
, Koszycko-Bogumił. . — —
» Siedmiogrodzkiej 141 — 139 —
,  1 Ułańskiej . . . .  198 — »97 —
,  wschodni o-wggierikiej 58 50 58 —
a austryaek. półn.-zaeh. 202 — 201 —
.  Franoiezka Józefa . 216 — 215 50

Banku anglo-anitryackiego 189 -  138 60
a anglo-węgierskiego . 36 60
„ austryackiego ogólnego 36 — 35 -

Zakładu Kredytowego wgg. 186 — 135
Banku franko-austryackiego 94 50 34 —

,  franko-wggierskiego . 29 -  29 50
„ galioyjskiego dla handlu

i przem. w Krakowie 79 — 77 —
.  krajowego galicyjskiego

we Lwowie . . .
,  wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .  63 — 62 —
.  galicyjsk. hipotecznego — — ------
.  austryaek. związków. 16 -  15 50
» dla obrotu ogólnego . 111 50 110 —

Towarzystwa wyrobu cegie! 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pimoszeństwa.

987 -  Kolei Dniestrzańskiej . . 3 5 — 34
283 50 ,  fcoszjoko-BoguisiińsSnej I 84 25 84

Kolei cesarz. Elżbiety 6“/» (*r.
prask.) za 100 złr. 95 —

Smlnja z r. 1862 . 92 50
.  państwowa 84. 500 h. 33 60

Jhaiseya z r. 1867 . 130 -
,  poła dniowa St. 500 b. 112 25

Bony 1870-1874 6*/, ------
.  półn. e. Ferd. lOOiłron.k. 91 —

.  lOOzSr.w.a 88 -
.  .  w srbr. 5% 105 10

.  zaohodnia czeska za 100
złr. srbr. 100 złr. w. a.

.  połndn. półn. niem. 5%  _
za 100 dr. w. a. • 78 26

5“/ w srebrz* . . 9< —
.  gal. Kai Ludw.800z.w a.

w srebr. 6“/, za 100. 104 75
Kmisiya II..................  93 —

.  Lwowsko-Ozerniow. po
800 złr. (w sr.50/,*al00) 73 -

Emissya z r. 1867 . 86 —
.  Siedmiogr. 200 złr. w. a. 85 -

ks. Rudolfa300 złr. w. a. 
w srebr. 5“/,  za 100 zł. | 95 25

.  północna czeska po 300
złr. (sr. 5% za 100) 97 —

Towar*, żeglugi par. na Dul. i
za 100 złr. m. k. —

Aestr. Lloyd 100 złT. m. k. —
Towarz. pragskie przem. żel. j| 

po 300 złr.............................84

W aluty.

Cesarskie korony . . . .  I I  5 42 
.  dukat na wagg . .
,  „ obrączkowy .

Złoto al marto . . . .
Napoleondorj..................... 9 U
YryitryU . . . . .

94 -  
92 -  

137 5f 
129 751 
111 75

90 -  
87 -  

104 9C

94 -

78 -
96 50

104 25
97 -

72 50 
85 
84 6(

94 75

96 50

83 50

5 41

9 10

Luidory (niemiecki*) . 
Buwereny angielskie . 
Lwperyaly rosyjski* .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związków* . . 
Praskie bilety kasowe

Lwów b grudnie.
Dukat holenderski . . .

,  cesarski . . . .
Półimperyal rosyjski . . ,
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .
Talar pruski . . . . .
Listy zast Tow. kr. gal. »•/, 

• » » m r  4“/,
,  .  Banku hipoteozn.

Obligi indemn. bez kuponów
Akcye kolei galio. K.L. b.k. 

,  m iwowsko-czemio. 
a banku hipoteezn. gal.

U  69

109 
UK 25

170'“

11 48

1C8 76 
L 8 75

TiOi.

W a n s a w e  5 grudnia. 

Listy zastawne 1 ser. rab.
• » 2 a »

kupon ,
.  a nowe .

knpon «
,  likwidacyjne „

kupon a
Kolej warszawsko -wie*eńsk' 

bydgosl a 
,  .  terespnlsks
e ,  lodzka

5 49 5 88
5 43 6 35
9 86 9 20
1 76 1 08
1 56 1 53

79 r 6 78 50
72 2 71 60
89 2i 81 95
75 4 74 40

2-4 60 2 9 —

141 60 '.89 50

94 8b 94 65
98 76 93 45

—  „l 8l«',
13 25 u, 92 95

— 2 ‘ 6*/,
79 50 79

_ 64%
94 ro 93 75
70 5 70 —

118 - 112 —
102 - —



OKAS i  Wtorku 10 Grudnia W 8

J L ,

t
We Czwartek d. 1 Igo Grudnia b. r.

o godz, 10 zrana, odbędzie się 
Nabożeństwo ża łob n e

za dusze 1 p.
JÓ Z E F Y  z ROMANOWSKICH 

B o g u s  ZO W Ć J

EUFROZYNY z BOGUSZÓW 
N larflew iczow eJ

w kościele 0 0 . K A P U C Y N Ó W , na 
które ąię Krewnych, Znajomych i po­

tną Publiczność zaprasza. (2296)

(Kopia podziękowania).
BIBLIOTEKARZ 

Biblioteki c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie.

Do Wielmożnego JH. I .  Kanonika 
J. Wyszyńskiego.

Biblioteka Jagiellońska otrzymała w darze od 
Weto Pana szacowne dzieło Falimierza: O ziołach, 
jakoteż książki do modlitwy, które WPan używałeś 
na wygnania, jakoto: Breviarinm romanom Me- 
chliniae Horae diarnae Mechliniae 1857,
które jako pamiątka pozostać mają w Bibliotece. 
Za dary te, świadczące o życzliwości, jaką okazu­
jesz WPan tutejszym zbiorom naukowym, składam 
siniejszem podziękowanie i nadmieniam, iż nazwi­
sko W Pana do księgi dobroczyńców Biblioteki za 
pisane zostało.

Kraków d. 80 Listopada 1873 r.
(2271) Estreicher.

uprzywil.

Kolej żelazna księcia Albrechta.
O G Ł O S Z E N I E .

My niżćj podpisani wyborcy mając czyn­
ny udział w wyborze deputowanego do 

Rady państwa z powiatu Chrzanowskiego 
w dniu 17 Października dla dokonania 
wyborów w Chrzanowie zebrani, byliśmy 
świadkami agitacyi na rzecz dwóch o krze­
sło deputowanego ubiegających kandyda­
tów. Nie chcemy przeczyć, że po za obrę 
bem Sali wyborów na korzyść obu kandy 
datów agitacya żywa, wszelako w granicach 
przyzwoitości, acz znierówną z obu stron 
zręcznością się odbywała, bowiem Agitato­
rowie kandydata z pod Krakowa i to ci 
właśnie, którzy uzurpują dla siebie przy 
wilej należenia do inteligencyi, ten kardy­
nalny błąd popełniali, że protegowanemu 
swojemu dosyć głośno kwalifikacji na de­
putowanego odmawiali, czem nietylko za­
biegi swoje udaremniali, ale co większa, 
już pozyskanych dla swego kandydata stron 
ników, od niego odstręczali. W obec nie­
zręczności ag tatorów nieznanego nam 
wcale p. Kirchmajera z jednej strony, a 
w obec miłości i szacunku, jaki sobie p 
Starosta Kasparek pomiędzy nami zjednał 
z drugiej strony, rezultat wyborów w Chrza­
nowie nie mógł być wątpliwym. Głosowa­
nie w którym p. Kasparek 122 a p 
Kirchmajer li 62 był otrzymał głosów, mo - 
gło było przekonać stronników tego ostat­
niego, że porażka ich nie jest do poweto­
wania. Niedali oni jednak za przegraną, 
ale postanowili naprawić to, co byli pop­
suli swoją niezręcznością. Wysłali do Wy­
sokiego Namiestnictwa telegram z oskar­
żeniem p. Starosty o krępowanie swobody 
wyborów a w Nrze. 241 „Czasu" ogłosili 
następujące doniesienie: wśród głosowa 
nla w Chrzanowie komtsya wyboroza 
przesłała telegrafem skargę do Na* 
miestnictwa o brak swobody wyborów 
I nacisk władzy rządowój, albowiem w  
8ali wyborów znajdowali się żandarm 
i aresztowali Jednego wyborcę włością 
nina, który agitował przeolw wyboro 
Wi p. Starosty. Członek komisyi wybor­
czej ks. Andrzćj Gołda proboszcz parafii 
Porębskiej a oraz wyborca z gminy Porę­
ba Żegota widząc, że w owem doniesieniu 
nie ma ani jednego słowa prawdy, za 
dał mu publicznia kłam w Nrze. 243 Cza­
su, czćna przeciwnicy p. Starosty Kaspar 
ba skonfundowani obchodząc starannie 
niewygodne im ks. Gołdy zaprzeczenie 
nie obalając bynajmniej twierdzeń Jego, w 
Nrze. 251 Czasu kilku uwagami nie zo 
etającami w żadnym związku z zaprzeczę 
niem ks. Gołdy, ochwiać je tylko usiłują 
Ponieważ to co ks. Gołda ogłosił jest pra 
wdą a prawda może być tylko jedna, prze 
to czujemy się w obowiązku prosić tych 
pp. wyborców, zwłaszcza też X. ŚdbO 
rowsktego, p. Idlohnlewlcza. p. Górs 
kiego i p. Nowakowskiego, aby miecz 
d > pochwy włożywszy, fałszywych ogłoszę 
nie rozpuszczali po świecie. (226f i
Andrt'j Bahr i K. Wojewoda, wyborcy 

l  Alwerni, Franciszek Prasak, E d ­
ward Janikowski, Jan Kramarczyk 
D r. Klein, Sal. Sei/man, Markus 
Schneider, Antoni Noworyta wójt 
Okleśaej i wyborca. Piotr Leszczyn 
ski, wójt i wyborca z gminy Brodła 
Jakubik Marcin, zastępca wójta 
wyborca z gminy Brodła, Wincenty 
Noworyta, wyborca z gminy Podłęże. 
Józef ilólski.

a i  do odwołania., oprócz 
także pociągi M r. I I I  
czane będą.

(2294-1-3)

M IG R E N Y  i N E W R A L C I E

G U A R A N A
PP.GFJMAULT [TC'.'Ara«KY»PAKWU

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonój i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu glow) I ml* 
greny I do wyleczenia rżnięcia i o
łądka 1 biegunki. Sprzedaje się w pudeł' 
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla unikmema fałszerstwa, żądać należy,
każdy proszek był zaopatrzony 
mault A Comp.

Dostać można w Krakowie w aptece p,

aby
podpisem <3rl- 

(2207-3-23)
Józefa

Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka, — we Lwo 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berłinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galie i Spiessa.

iM ffih ili

Losy Miasta Krakowa,
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa wygrana złr. 30 w. a.
Najbliższe ciągnienie d. 2 Stycznia 1874 r.

Sprzedają
Lwowie: c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 

w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; 
Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; 
Bank und WechslergescMft der Nieder Oesterreichischen 
Escompte Gesellsehaffc. (1903-1 6)

Wiedniu

n w m w M w m i S EU**

Ces, król.

z i e m  M d
Pismo dla Polek.
Wyszedł Nr. 5 -ty 

rocznika II. i rozesła­
nym został wszystkim 
Prenumeratorom.

Prenumeratę przyj­
muje Administracya 

„Dziennika Mód“ w Krakowie ul. Grodzka 
L. 69, oraz wszystkie Księgarnie i urzędy 
pocztowe tak w kraju jak i za granicą.

Przedpłata wynosi kwartalnie: z ryci­
nami kolorowanemi 3 złr. (2 talar.), bez 
rycin 2 złr. (1 tal. 10 sgr.).

KS®1* Numera na okaz przesyła się na 
żądanie. (1557)

PASTA i SYROP
Nafó p. Delangrenier w Paryin.
50 lekarzy szpitalów Paryskich, profe­
sorów Wydziału lekarskiego, poświad­
czyło skuteczność i wyższość tego le­
karstwa nad wszelkie inne dla wylecze­
nia kataróio, grypy, zapalenia gardła 

i piersi.
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau­

czyńskiego — we Lwowie w aptece p. Mikola­
scha — w Kijowie w Składzie materyałów apte­
cznych braci Marcińczyk — w Warszawie w 
składach materyałów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa.  ________  (2217-’-20)

Z ap row ad zen ie  p o c ią g ó w  Nr. III  i IV.
Uwiadamia się niniejszem Szanowną Publiczność, iż począwszy od dnia

10 Grudnia 1893 r.

Domek murowany,
Układający się z 3 pokoi, kuchni z piwni­
cą, ogródkiem, szopą murowaną i drewnia­
ną, studnią i t .  d. na Półwslu Zwierzy­
nieckim pod 1. 9 położony; świeżo a grun­
townie wyrestaurowany jest z wolnej ręki 
do sprzedania. (2272-1-3)

Bliższa wiadomość u właściciela co dzień 
w godzinach cd 1 do 3 po południu.

pociągów M r. I  i  I I .  które jak dotychczas, tak i nadal codziennie, I 
i  IM , lecz tylko w Niedzielę, Wtorek i Czwartek — w ruch pusz-

Dyrekcya ruchu.
UWAGA. Odjazd pociągu 

Przyjazd

Odjazd pociągu 
Przyjazd

Nr. III ze Lwowa o godzinie 5 
„ „ do Stryja „ „ 9

minut 30
36

wieczór

Nr. IV ze Stryja o godzinie 6 minnt 25 wieczór 
„ „ do Lwowa „ „ 10 „ 31

(Przedruk nie będzie plaoony).

Occasion tres rare
Vente d un Tableau de Guido M

(un  St. Joseph).
Visible a 1’Hotel Saski de 1 ii 4 heures.

(2270-1-2)

Zdaje się, że nigdy nie jest zby- 
tecznem słowo prawdy, lub rady 
życzliwe zwłaszcza w interesie o- 
gółu niesione. Myślą tą wiedzony 
z powodu zbliżających się wybo­
rów do Izby handlowo-przemysło- 
wej, pozwalam sobie zwrócić uwagę 
PP. głosujących, że obowiązkiem 
naszym jest najbacznićj i najsu­
mienniej wybór ten przeprowadzić. 
Najbacznićj jednak postępować 
winniśmy przy wyborze prezydu- 
jącego.— Dlatego pierwszy ośmie­
lam się stawić wniosek, by gło­
sem opinii publicznej, powołany 
na godność posła, a następnie na 
Wice Prezydenta m. oraz Dele­
gata na ostatni zjazd w Wiedniu 
z powodu 2 5 - letniego jubileuszu 
panowania Cesarza Franciszka Jó­
zefa I., Wny Dr. F e r d y n a n d  
W e i g e l ,  dotąd sekretarz Izby 
handlowo-przemysłowćj, —  stanął 
w rzędzie kandydatów na godność 
Prezydującego tejże Izby.

S z p o n  Schlesinger,
kupiec

I

(2279)
i obywatel miasta 
Podgórza.

Przestroga.
Już (1. 20 Września 1S73 r. Nr. 216 było w dzień 

niku .Czas4 publikowane, iż sąd obw. Rzeszowski 
uznał Cezara Dobrzyńskiego, współwłaściciela Ko- 
nieczkowy, za szalonego — a że drugićj połowy 
tychże dóbr jest Anna Dobrzyńska współwłaścicielka 
jeszcze małoletnią, pod kuratelą— podaje się do pu- 
blicznćj wiadomości, iż na te dobra nikt żadnych 
długów zaciągać prawnie nie może, albowiem wszel­
kie weksle, rewersa itd. są nieważne, niebyłe, A~
c. k. tabuli krajowśj ani przyjęte, ani przez c, 
sądy egzekwowane być nie mogą.

(2274-1-2)
H. Z

BAD de MELISSE des CARMES
P. B O Y E R  na ulicy Taranne, 14, 

w Paryżu.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem karmeli 
ckim, nagrodzona medalem na powszechnój wystar 
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: c h o l e r z e .  
apoplefc*yom i *Paranżowaniu, 
zemdleniom» migrenom, boleści 
rżnięciu w żołądku, niestrawności 
i t. d.

Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
iego, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha.-—skiego, -------------  - -

w wodach w aptece p. Knijaka^ (2210-6.

Dom Zleceń i Skład Nasion
w K rakowie p rzy  ulicy S . Jana pod N rem  2 9 2 , wchód od przecznicy, 

otrzymał świeżą z tegorocznego zbioru prawdziwą

H E R B A T Ę  C H 1 I § K |
funt na złr. 3, 4, 5, 6 i 8 w. a.

Zamówienia przesyła bezzwłocznie i od jednego do czterech funtów f r a n ­
c o — biorącym zaś 5 funtów razem, ustępuje 1 funt b e z p ł a t n i e .

Poszukuje osób zaufanych jako Agentów do rozprzedaży naszój herbaty 
dla Galicyi i Bukowiny, pod korzystnemi dla nich warunkami.

Sprowadził także z pierwszej fabryki w Moskwie w znacznój partyi, 
świeży wyborny rosyjski

BULION
funt po złr. 2 cent. 30 w. a.

(2145-2-5) J- Jerzmanowski.

120,000 talar. pr. mon.
w danym razie jako główna wygrana. 

Wygrane 80.000, 40.000, 80.000,
80.000, 16.000, 2 po 18.000,
10.000, 2 po 8.000, 2 po 6,000, 
5 po 4.800,13 po 4.000, 11 po 8.800, 
12 po 8.400, 27 po 8.000, 3 po1.600, 
56 po 1.800, 126 po 800, 6 po 600, 
2 po 480, 312 po 400, 312 po 800, 
10 po 180, 367 po 80 i 84.326 po 44, 
40, 80 itd. itd. tal. pr. ni. zawiera

przez państwo dozwolone i poręczonewielkie losowanie pieniężne
przyczem ogólna suma kapitałów przeszło

2 miliony 120.000 tal. pr. mon.
w przeciąga kilku miesięcy w 7-krotnem cią­
gnieniu z pewnością wylosowaną zostanie.

Ciągnienie pierwszego oddziału ustanowio­
ne zostało według planu na

17 1 18 Grudnia b. r. 
a losy kosztują: (2173-8-10)
złr. w. a. 3‘— za cały los oryg. (żadną promesę) 

.  .. 150 pół „ „ „ „
„ .. '73 ,  ćwierć  -
ka  nadesłan iem  nuleżytoćci w złr. w. a. 

banknotami, najlepićj i bezpiecznie w reko­
mendowanych listach, rozsyłam wprost z do­
łączeniem zadarmo prospektu, zaopatrzone w 
urzędową pieczęć losy oryginalne nawet w 
najodleglejsze strony punktualnie i dyskretnie. 
Zaraz po ciągnieniu otrzyma każdy uczestni­
czący listę wygranych wraz z losem do od­
nowienia, a pieniądze wygrane zachowując 
najściślejszą dyskrecyę natychmiast wypłacę. 
Zechce się zatem każdy spiesznie i ze zau 
faniera udać do zawsze w szczęście zaopa­
trzonego domu bankowego

Siegmnnd Heksoher w Hamburga.

OGŁOSZENIE.
L. 1234.   (2284-3-3)

C. k. Starostwo górnicze w 
Krakowie od roku 1874  będzie 
potrzebowało 12—14- pokoi 

dwie kuchnie na dłuższy 
czas. P. T. właściciele domów, 
którzyby takowe ubikacye wy­
nająć chcieli, zechcą się najda­
lej do dnia 14- Grudnia 
1 S 3 3  r . u c. k. Radcy górni­
czego i naczelnika Starostwa 
górniczego w domu W go Dra 
Brzezińskiego, ulica Krupnicza 
Nr. 9 zgłosić.

Kraków 30  Listopada 1873.

Dra Pattisona

Wata przeciw gośćcowi
wyleczą natychmiast i koi szybko

gościec i reumatyzmy
wszelkiego rodzaju, jakoto; cierpienia twa­
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W  paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 c. do nabycia u Stocbnara, aptekarza 
a\ K r a k o w i e .  (1821-5-8)

Świeżość, piękność i młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CRĆME-ORIZA
de NINON de ŁENCLOS

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów,

207, ulica St. Honorś w P a r y i u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i zagranicą. IV Krakowie u p. Jó­
zefa Trauczyńskiego; we Lwowie w pp. 
Mikolascha i Strzjjżouizkiego. (1272-11-24)

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechn- 
użycie. Leczy on katary, kaszle 1 ehryp 
kl długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardła 1 kanału odderhowego (bron; 
chites), ale szczególniej pemyślne sprawia skutk' 
użyty przeciwko włabośclom |ile rolowy its 
(phtisie) i mc 
P
phtisie) i marnieniu czyli Nurbotom- 
'od działaniem jego ustaje kaszel najwporczywszy 

i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło­
wiastej sałaty 1 laurowyeb liści P. 
Grlmault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszu zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berłinera i Ruckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach apte­
karskich pp. Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

Ważne przy nadchodzących świętach.

Drożdże prasowane
fabryki PP. Mautoera i Syna w Wiedniu, które już o i dawna, a szczególniej na 

tegorocznej wystawie powszechnej wiedeńskiej za najlepsze uznane zostały (z tego po 
wodu panowie właściciele fabryki obdarzeni zostali dyplomem honorowym jako naj 
wyższym zaszczytem), bo każ.ly podobny wyrób z innej fabryki najmniej o 30% w do- 
jrcci i skuteczności przewyższają, przychodzą codzień świeże do Krakowa jedynie do

H A N D LU

Jana Nagła w głównym rynku
(2266-2-3) obok c. k- starostwa.

Zamiejscowe obstalunki uskuteczniają się spiesznie.
Tenże handel poleca także świeżo sprowadzoną prawdziwą H erbatę chlń- 

ską,

Do handlu mego sprowadziłem świeżo w i e l k i  z a p a s  z a b f i w e k  
dziecinnych, praw dziw e toruńskie p ierniki, rozmaite W  
koszyczki i wszelkiego rodzaju hafty w łóczkow e na kan-
w ie sprzedając je po najprzystępniejszych cenach.

Kupującym większą ilość ustępuję stosowny procent. (2157-2-4)

T. Sobolewski
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej Nr 329.

13m i fISIWiWIM
  *  - '  K- :  - 1 ■ morvnownnA itd  1 Od r. 1840 jest środkiem popularnym przeciw NEWRALGIOM, GASTRALGIOM

tow ary kolonialne, owoce południowe, p ie rn ik i to ruńsk ie , ogórki m arynow ane itd. MICtEEN0M f gwałtownym bólom głowy, do uśmierzenia których -
a szczegół- 

pięciu minutach wystarcza
jedna paczka. Jestto środek specyficzny przeciw dolegliwościom nerwowym i wynlaiuenl 
Działania jój sprawdzone zostały tak w prywatnych domach jak i 
Lekarzy Fakultetu medycznego Paryskiego, a mianowicie PP. Tr

i potwierdzone przez 
Orlaolle, t’rn-

Q.UINA LA RO CH E
RAPORT POCHLEBNY FRANCUSKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ.

HEIIAL 
ZŁOTY 
NAGRODA 
16,000 fr.

WYCIĄG z trzech gatunków CHININY.
Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciw-gorączkowy, jest najdoskonal 

szym i najsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego smaku, skuteczność jego 
doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu mamieniu, brakowi apetytu, upo­
śledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przejścia, newralgiach żołądka, wy,

• . W  . a -• « ■ "f   f  y----------     1ai«tu„ Ma A Ił . \ 4  A

w szpitalach 
Troustran,

|vełlher, Iluguier, Ylonoil, Kart her, etc.
NB. Wystrzegać się fałszerstw i naśladownictw, które są tem liczniejsze 

wa powodzenia ten środek.
Skład główny w Paryżu w aptece Pa. E. Fournier et Cie na ulicy d’Anjou St. Honorć, 56 
W Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece P. P. Mikolascha.

im większego naby- 
(827-15-24)

ctencze-
zimnteom, które nie u stąpiły przed Iniu, trudnemu powrotowi do zdrowia, gorączkom i 

użyciem chininy.
O U I N A  r# 7 F I  I T W i l  w P °^ czeniu przeciw niedokrwistości, Me- 1 

A R O C H E  M iE iM iJ tk M iE iH *  dnicy, w wieku krytycznego przejścia, tła- \
bościom skrofulicznym i t. d.

W P a r y ż u ,  ul ica^Drouot  
wie w aptece P. Trauczyńskiego.

15 et 22. — We Lwowie w aptece
(2204-2-48)

P. Mikolasza, — w Krako-|

JEUNESSE ET FRAICHEUR DU TEINT 
par lemploi de la

CBGHE DE BEADTE 
a basa ie  GLTCfiRIffl et ie  BISMUTH

zł de la Poudre de riz
A U X  F L E U R S  D E  L Y S

de Cachemyr

V I O L E T
12, Boulevard des Capucines 

Rotonde du Grand-Hótel PARIS.

H O L E !
Inventeur du

\
SAVOR ROYAL DE THRIDACE

seul recommandś 
par les

(M fiR lT E S  MEDICALES
317, Rue Saint-Denis

Se trouve chez tour les parfameurs et coiffeur*.

ROB BOYVEAU LAFFECTEUR
Oryginalne wina zagraniczne i likiery

’ najlepszym gatunku, sprzedane będą

J e s tto  Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). L eczy odziedzi- j gę. jnlien, St. Estóphe 
czoną o s tro ś ć ‘k rw i, oczyszcza‘ c ia ło  z żó łci i z e p su ty ch  hum orów , je s t  b a rd z o  sku - Chateau Margeaux . . 
teczny  w sk ro fu liczn y ch  słabośc iach , s iln y ch  bo leściach  w czasie p o ro d u , upo rczy - - B raZ ^e rg e r N o­
w ych lis z a ja c h , w y rzu tach  sy fility cz n y ch , św ie rz b ie , zadaw nionym  r e u m a ty z m ie , r lurens’teinev 
w ysypce u  k o b ie t w w ieku  k ry ty czn eg o  p rze jśc ia , n ab rz m ie n ia  gruczołów , cho robach  I pudes- lnb Hochheimer 
za raź liw ych  now ych lu b  zadaw n ionych  b a rd z o  uporczyw ych. I Muscat Lunel lub Fronti-

DoBtać można w Krakowie w aptece a. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze- j ‘ jua(j ' irn '
szowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. pp. Gallego, SpieBsa i Mro- i “i ’ + ’
zowskiego, — w Brodach w aptekach pp. Kullaka i Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie-1 
wicza, — w Kijowie w składzie materyałów apteczn. braci Marcińczyk. (1276-6-22)

^ u d M m e j l c ^ S h^jjervai s ^

złr. 1-25
1-75
2-50

1-25 
2 —

po n a j t a ń s z y c h  cenach za poręczeniem prawdziwości za 
"3 ”  '  ' lkę:

3-252-~
2-50
4-50

| wraz
(1562-24-)

wi e l k ą  b u t e f k ę :
Cognac fin Champagne .
Benedictine Va butelki. .

1 butelka  ..............   .
Rum Jamaica, szlachetny,

Va butelki złr. 1 butelka złr. 2 —
Szampańskie:

Moet cremant rose. • • » 3'50 
Aubertin cremant rose . „ 2-50 
Mum et Comp. . . . . .  „ 3  

. 2- jHeidsieck et Co. Monopol „ 3-50 
flaszką.— Skrzjmie i flaszki przyjmuję napowrót. Rozsyłka począwszy od 2

-•6 0
_ 7 0

Sherry
1-251

Clicquot...........................
Vddlauer Ausstich biały lub

czerw ony.....................
Ruster Ausbruch............
Ocet winny, I. gatunek za

wiadro.......................  . „
za butelkę. .  ............

Oryg. piwo z Klein-Schwe- 
chat we flasz. Piwoodstałe „—'*'2 

„ marcowe 
flaszek za zaliczki-

Ileke. Floch, w Wiedniu, Blehentrąue Nr. 8.

OŁołonkaml Drukand Ltonm PutsJtmotkugo. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodńtki.


